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P r e n u m e r a t a  J  ei * s ł :1p.owincyi, z przosyłką pocztową 
Państwie Niamieckieia . . . .
m ie jscu ......................................

i  Włoch, Francy i, Anglii, Belgii, 
8zwajearyi, Turcy i i innych krajów

rocznie: półrocznie: kwartalnie: miesięcznie:
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NOWA
we Lwowie w

Biurze dzienników Plona, ui. K " " la Ludwika 9, do nabycia po 10 ct. 
P ren u m era tę  p rzu r'lul e ty lk o  za  c a ły  m iesiąc.

Listy z pieniędzmi i prztletuy pienieź.*-' J-* prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad 
syłań franco do Administracji Nor V reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieezę- 

towane nie podlegają opłaci.-pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
R ękopisów  o d s y ła n y c h  ReaaJccya n ie  zw raca .

Adres H eó ak cy i * A d m in is t r a c ji : U lic a  iw . J an a  N r. 1S. REFORMA
r e m u e r & i f  P r s y j m u j ą ;

Admudgtraoya „Nowej Reformy" i wszyst-le urzędy pocztowo: m ie je  
ntracya „JffoicĄj Reformy“. — Magazyn n  wośni F. A. G rigar. i Główna trann 

w Kynku. Biuro (Ig- Herz) p jae Maryaeki, 9. — H andle: E. Smidowicza i S. W. Niemojew- 
. . skiego w Sukiennicach.J. Bajera przy ul Grodzkiej.

Zam ie jscow ą p ren u m era tę  i o g ło szen ia  przyjmują Biura dzi maików: We l< W o- 
wie Ludwik Plohn, ulica Karola Ludwika 11. — W T a rn o w ie  Józef Pisz — W Przem y-

i ^ T - ' w , ^ a w ,l n  Krzyżanowski. — W W ie d n ia  pp. HaM enslek k  Vo- 
gler (także w Hamburgu Frankfurcie nad Menem, Berlinie, MpsST, Bazylei i Wroela- 
W1̂ '  -  A- °ppehk, S M en b u te ! o  -’ '2 Ł  Mo88e (‘akże w Beninie, Hamburgu, M a u S łu n  
i Norymbeidze). W P a ry ż u  Sioietś Mutuelle de Publieite L. L o r e t t e ,  direoteur, Hue

Caumartin 61.
O głoszen ia  (inseraty) przyjmuje Administraoya za opłatą od miejsca wiersza drobnem p i­
smem (petit), za pierwszy raz 10 ot iskażdy następny raz po 5 oent. — N ad es łan e  po 30 
••entow od wiersza ą  ka/dy laz — Z a łą c z n ik i  do „Nowej Reformy1 (prospekta. cyrkuiarze, 
ogłoszenia ltp.) przyjmują się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych a  50 oenf 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. _  Ntleżytoóó uprasza sie n ap m ó d

przekazem pocztowym.

Od. Wydawnictwa.

Dla dogodności osób, przebywających 
V  kąpielach, będziemy wyjątkowo podczas 
sezonu kąpielowego przyjmować od nich 
prenumeratę także i na dwa tygodnie, 
1' tząc z przesyłką pocztową po ó0 centów 
tygodniowo.

Celem uregulowania nakładu uprasza­
my o wczesne odnowienie prenumeraty,
której warunki p o d a n o  w  n a g łó w k u , o b o k  
ty tu łu  dziennika. P r e n u m e r a tę  zamiejsco­
w ą  i miejscową przyjmuje tylko A d m i- 
nistracya Nowej Reformy w Krakowie, i 
ageneye wymienione w nagłówku dziennika.

Na podstawie zawartej umowy Prenum rratoro- 
■vie N liefortiiij mogą otrzymywać od 1 ]jpea 
,r- następujące czasopisma po cenie zniżonej: 

)(G c h o  i i iw *y c *n e , teatralne i  artystyczne'1 
chodzące w Warszawie, wraz z dwutygodnio­
wi dodatkiem po następującej cenie:
W K rakow ie: miesięcznie 62  ct., kwartalnie 
Ir. 86 ct,
Na prow iiicy i: miesięcznie 92  ct., kwartalnie 
złr 76 ct.
. .N O W E  M O D Y 4* po cenie znacznie zni 
iej, a mianowleie: I złr. 20 c t. kw artalnie, 
‘ ct. miosiącznie.

W sprawie zatargu Kola polskiego 
z dziennikarstwem.

Cztery dzienniki polskie, któro w pierwszej 
#ili oświadczyły solidarność swą wobec, obraża­

nych je uchwał Koła polskiego, — oświadczają 
'dnie,, że przy uchwale tej wytrwają i nadal 

‘' zeyląd . Czas wystąpiły w obronie Koła i za- 
ieściły buńczuczne artykuły z naukami dla dzień 
ków, które i tym razcin zapatrywań tych szaco- 
tyeh organów podzielać ni< mysią. W polemikę 

i  niemi, przez wzgląd na cierpliwość naszych 
telników, wdawać się nie będziemy. 
)graniczamy się na zamieszczeniu opinii tygo- 

ika Trybuna, wychodzącego we Lwowie, który 
sprawie tej pisze, co następuje:
,Mamy więc formalny polityczno-publicystyczny 
>ces, który się nie wnet skończy, a skoro się 
•ńczy — to z pewnością nie... przegraną l,rasy- 
.tórejkolwiek strony zajście to r o z w a ż a ć zaw.* 

ono politykom Koła zaszczytu nie pr*ynos*- 
I pogardą traktuje Koło prasę —  a przyPn ' 
zamy, że miałoby nieraz powód do niez»dowo- 
ia —  lecz pytamy, co Koło robi, ażeby wpły- 
5 na tę prasę, ażeby z nią razem robić P°bfćr 
ażeby szukać oparcia w kraju, ażeby wyrabiać 

ężną opinię, ażeby z prasą razem walczyć o 
.ania kraju ?
„Po długich upominaniach się dzienników za- 
'ło Koło przysyłai: komunikaty, zazwyczaj spo 
>ne, opowiadające o rzeczami, o których już 
,/stkie wróble wiedeńskie świstały, mieszczące 
iztą podrzędne tylko szczegóły posiedzeń, a 
Łające troskliwi*1 poglądów nu kierunki poli- 
i w" Kole, tak, jak one się wyrabiają i dla btó- 
U Koło pragnęłoby znaleźć poparcie i uznanie 
ju. Po za tern członkowie Koła uciekają od

dziennikarzy, jak od zapowietrzonych. N a l e ż a ł o  
w i ę c  d o  r z ę d u  o f i a r ,  d o  p r a w d z i w e j  
a b n e g a c y i  z e  s t r o n y  d z i e n n i k ó w ,  ż e  
k o m u n i k a t y  K o ł a  w c a ł o ś c i  z a m i e ­
s z c z a ł  y.

„Walka, jaką Koło (a może tylko jego sekre- 
Kryal) Docięło obegnip ,z publicystyką, jest kro­
kiem bardzo nieroztropuym, bo poglądy na poli 
tykę Koła będą obecnie tern krzywsze, zniechę­
cenie i zobojętnienie dla delegacyi tern większe i 
t( m szkodliwsze, że wstępujemy obecnie, jak się 
zdaje, w epokę jezynuujszej i wydatniejszej poli­
tyki, I  k nnuż Koło sYv <)jtj Lrutnluą wycieczką od­
dało największą usługę? Oto wszystkim kierun­
kom najskrajniejszym, bo dla tych jest to tylko 
jeden szczegół więcej, aby uzasadniać swój pro­
gram wobec polityki Kola, mieszczący się w je­
dnym tylko w yrazie: potępienie1.

„Prasa jest zła, prasa nie odpowiada swojemu 
powołaniu —  dobrze, moi panowie! Lecz nz to 
pM  lylko jeden środek : starać, się przewaga in­
teligencji i obywatelskiego poczucia zyskać wpływ 
na prasę, .starać się ją poprawić —' ale nie ko­
pać.

„Kopaniem niczego nic osiągniecie — prze­
gracie.

Co do nas, to oświadczyć musimy jż t) pro­
wadzeniu jakiejść podjazdowej wojny z Kolein 
polskieiu njfi myślimy. Jak  dotąd, tak i nadal, 
informować będziemy czytelników naszych o p ra­
cach _ delegacyj miSzej wedle najlepszego rozu­
mienia .rzeczy nie idzie tu bowiem o prywatę, 
lecz o interes kraju, któremu pośw ięciliśm y u . 
sługi nasze. Może Koło, całe, czy część jego, za­
patrywać się na postępowanie nasze, jak uzna za 
stosowne, nie wpłynie to jednak na stanowi­
sko zasadnicze, )akie zajęliśmy od początku istnie­
nia naszego pisma wobec zadań, wypływających 
z położenia kraju i narodu. My pracować bę­
dziemy wytrwale w raz obranym kierunku, skoro 
nie przyszliśmy dotąd do przekonania, aby kierunek 
ten był fałszywym lub szkodliwym. Ani Koło 
polskie, ani dziennikarstwo nie jest w tym wy­
padku uprawnione do wydawania wyroku, gdyż 
tak jeduo, jak drugie, są tutaj stronami sporne­
mu Wyrok ten wydać może jedynie s p o ł e ­
c z e ń s t w o  p o l s k i e ,  które oceni w przyszło­
ści, która strona została pokrzywdzoną.

Z mowy posła
Tadeusza Rutowskiego

wygłoszonej nu positdz^niu Izby posełsJcicj to
dniu 25 czerwca b. r.

Dr. Tadeusz Rutowski, wieloletni obrońca 
spraw rolnictwa krajowego, a zwłaszcza k w e- 
s t y i  b u d o w l i  w o d n y c h ,  poruszył te sp ra­
n y  i na bieżącej sesyi parlam entu na posiedzo- 
n*u Izby poselskiej dnia 25 czerwca.
.O d n o ś n y  ustęp mowy dra Tadeusza Rutow- 

i.ego brzmi, ‘ w edług stenogramu, jak nastę­
puje :

Już od lat dziesiątków kwestya r e g u l a e y i
w i m k Ntai,J P rz(;i1 ta Izbil > ma >,IŻ 011a za S()ba

Pięknych dni." Nic" nie uczyniono ku jej 
‘ w> a n i u ; nadeszły nawet czasy, kiedy do Iz- 
skach*1 ^0chudziły same smutne wieści o klę- 
akcyi' a i'tarnik nie spowodowało to pożądanej

nyM^kieKh0^ przynosi skargi i żale po dozna- 
^k ach  i w następstwie tego rozporządze­

nia cesarskie i subweneye dla dotkniętych nędzą. 
Sprawa ta ma długą historyę błędów i niedbal­
stwa i jest istotnie jedną z tych, .jakie nie łatwo 
pomyślnie rozwiązać. Śądz.ę^ wszakże, że teraz 
właśnie, kiedy dla tej Izb nastać mają chwile 
pokoju i kiedy więcej czastk będzie można po- 
św,Ycić spraw om  ekonom iczno , — źe te-az 
właśnie nie od rzeczy zwrócić uwagę
wysokię! łzby i rządu na bm ważny przedmiot. 
To, co dzieje się w in n y ch  ,J,r.,acli europejskich 
dowodzi, żo wszystkie rządy i vszystkie państwa 
z wielką uwagą oddają się sprawie regulacji 

* 3 a  ten cel znaesne sum y; prze­
ciwnie cyfry budżetu ausiryacJego okazują się 
nader szczupłe i wystarczają uł to chyba tylko, 
by utrwaLc sm utny status tuo  i niezaradność 
wobec klęsk na długie, długi* lata. Jeśli nie 
chwyci się energicznie środkó? zaradczych, to 
można być pewnym, że wkrótce znowu nadejdą 
do tej Izby wieści żałobne. Zresztą sprawa regu- 
lae.yi rzek powinna byc rozpatiywana nie tylko 
ze stanowiska odwrócenia klęsk pow odzi: chodzi 
tu także o udoskonalenie srodklw komunikacyj­
nych, o rozwój ruchu handlowego. J uż i w tej 
sesyi wniesiono do Izby odpowiednie przedłoże­
nia. Sądzę przeto, iż konieezneii jest zastanowić 
fiię nad wielkością niebezpieczeństw, jakie mamy 
przed sobą i nad wielkością nedbalstwa, jakie 
mamy po za sobą. W tym roku nieliśm y wpraw­
dzie w Austryi i w Galicyi tylk) miejscowe wy­
lewy a przyszłoroczne wylewy w Czechach i 
Lorarlbergu także wszyscy m iny  w pamięci; 
ale, co gorsza, co kilka lat przychodzi do klęski 
Powszechnej, która wszystkie n rm al kraje ko- 
ronae nawiedza.
, takim nie podobna laradzić takiemi
srontam i jakie przewidziano w ostatnim preli- 
minaizu. A ^  dopiero mówić ♦ drugiein waż- 
nem zadaniu — 0 uregulowaniu dróg wodnych 
dla celów komunikacyjnych i handlowych? Obfi­
tość wód w Austryi, która powinna by się stać 
jednem z głównych źródeł ekonomicznego postę 
pu Austryi, przynosi nam same tylko szkody.

Czyż nasze usiłowania ifltigą iść w porówna­
nie z tem, co w ostatnich lstsch robią,-na tem 
polu Niemcy, co od wielu lai zrobiła już! Fran-
t  °

kraju, przeznaczono natychmiast na ten cel zna­
cznie większe sumy i j iż w roku 1878 wydano 
540 milionów, a w 1881 roku 676 milionów 1 

roku 1884 wydauo jeszcze znaczna sumę, bo 
419 milionów. ..'Prawda, że byty to ]aŁta rozkwitu 
ekuuom] sznego; potem n a s tą p i ozas deprosyi i 
niepodobna było poświęcać na ten cel tak wioJ« 
jednakże znowu na rok 1S91 wstawiono w bu­
dżet 171 milionów na roboty publiczne. Zresztą 
można było zmniejszyć wydatki, ponieważ ce 
został w znacznej mierze osiągnięty; najważniej­
sze roboty, największe plany zostały pomyślnie 
urzeczywistnione. Najważniejsze roboty trw ały 
nie więcej nad 6 , 8 do 12 Jat. We Francyi nie 
trzymają się bynajmniej tej zasady, by wielkie 
roboty regulacyjne i budowy wodne ze stratą 
kapitału i czasu rozkładać n? długie lata, ?,L 
przyjdą nowe klęski, by przerwać rozpoczęte 
prace!

Dość zajrzeć do budżetu francuskiego, by się 
przekonać, że projekty pochodzące z epeki 
1870— 1880 zostały już po większej części wyko­
nane; te, które teraz się uskutecznia, zamiefz0nfi 
zostały dopiero w ostatniem dziesięcioleciu- Ro­
boty inżynierskie, które kosztowały po 10 . i 20 
milionów, wykonane zostały w ciągu sze^ciu do 
ośmiu lat. (Słuchajcie! z  prawicy).

A teraz, pozwólcie panowie, że przytoczę je­
szcze kilka specyaluych przykładów, dotyczących 
robót wodnych. Będące obecnie w toku roboty 
regulacyjne preliminowano »* milionów, a 
wydano już na nie 171 milionów. Na budowę 
kanałów, zaprojektowanych w ciągu ostatnich 
10 — 12 lat przeznaczono 379 milionów, wydano 
już 285 milionów nnzostaje 93 milionów W tró t-

Doelawsey nawci 'wjebum .Aiii -rstwai rolni­
ctwa do tych sum, jakie ministerstwo spraw we­
wnętrznych przeznacza na regulacje jzek i na 
budowy ochronne, otrzymamy^kwotę., która żad­
ną miarą jeszcze nie może iść w porównanie 
z tem, co Wydają inne kraje europe,skie.

Weźmy na przykład Francyę Od początku 
stulecia nie minął ani jeden rok, by na tem po­
lu nie zrobiono tam znacznych inwestjcyj. Przez 
sto lat budowano tam, regulowano, otwierano 
kanały, ulepszano komunikacje, flawet po cięż­
kich klęskach wojny, kiedy kraj tdawał się być 
zupełnie wyczerpany, niczego nie zaniedbano na 
tem polu i wydano olbrzymie suicy telem pod- 
niesiemA dobrobytu kraju, by właśnie w ten spo­
sób wyrównać luki, jakie wojna poczyniła.

Przykład ten stoi wprawdzie di:i Has za wy­
soko, abyśmy mogli go naśladować; a]e bądź co 
bądź wskazuje nam kierunek, W jakim pójść na

P anow ie! W  roku 1869 w y ł 110 we Francyi 
w przybliżeniu 200  milionów nt robJty publiczne 
i w tej liczbie kom unikacje jo d r i  j budowy 
morskie pokaźną stanowią pozycty- V 0jna zmniej­
szyła te wydatki do 1L2 ,nirtuów. Aie skor’0 
tylko spostrzeżono się, iż należf koniecznie wy­
tworzyć nowe źródła dobrobtfu i pomyślności

ZIECI SZCZĘŚCIA.
P O W I E Ś Ć

przez

WALEBYĘ MARRENE.

(Clą*

Ikoro prezes i Czercza zostali sami, po pier- 
,em powitaniu zmierzyli się obaj bacznem 
im. Każdy z nich miał przed sobą, cyfrę nie- 
doiną, jaką była dla niego osobistość drugiego 
arał się ją z góry odgadnąć; każdy chciał 
dać przeciwnika, sam pozostając niezbadanym, 
zes wiedział, a Czercza czuł, że rozmowa po- 
dzy nimi będzie ważną i stanowczą, i® zr°bi 

i z nich sprzymierzeńców, albo nieubłaganych 
V ogów.

— Pan preawj chciał się ze m ną widzieć ? — 
•zekł Lzercza, zamykając się szczelnie w urzę- 
vej etykiecie.
— Tak, iniatem niektóre interesa i rachun- 
z Saw ińskim , ' hciaibym załatwić je  przez

Izercza-chciał zaprotestować^ powiedzieć, iż wę- 
łączące go z tą rodziną, zerwane zostały ale 

zes zrozumiał to zapewne i iii, dal mu nrzviść 
słowa. F

W iem, w iem , —  dodał Pośpiesznie — 
mcesz mi pan przedstawić, iż właściwjej uczy. 
n ię , udąjąc się do jego syna , ale interes 
nią tyczy się wszystkich spadkobierców, zre. 

s łą jest to rzecz bardzo prosta. Z rachunków, 
“de miałem z nieodżałowanym nieboszczykiem^ 

"•ostałem mu winien około dwunastu tysięcy 
rubli. ■

Jakby dla lepszego upozorowania tych słów, 
aaczął przeglądać podręczny notatnik.

już 285 milionów, pozostaje 93 milionów. W krót­
ce zatem wszystkie to projekty regulacyjne i ka­
nały zostaną uskutecznione i już żyjące obecnie 
pokolenie mieć będzie z tego korzyści.

U nas z takiemi projektami przyszłoby po 
jrostu zrozpaczyć, bo żaden z nich nie mógłby 
Jyć wykonany prędzej, niż w ciągu kilkudziesię­
ciu lat, i tc przypuściwszy, że nie zagrzązłby w 
jakiem archiwum.

Rzućmy teraz okiem na budżet francuski za 
rok 189) obu m inisterstw : roln.ctwa i roból pu­
blicznych. znajdziemy tam pozycye: na regulację 
rzek f  ancuskicb £,2u0 .000 , na budowę kai ałów 
5,890.000, nadzwyczajne wydatk' n^m elioracyę 
rzek 5 milionów, większe budowy przy kanałach 
10 milionów, spłata pożyczek na te cele zacią­
gniętych 8 milionów, roboty ochronne przeciwko 
wylewom 595.000 franków.

Przechodzę teraz do wydatków na regulacye 
dziidcb potoków. Wiadomo, że z Francyi P ł o ­
dzi dzisiejsza metoda zastosowania środki - K  
śniczych, obudowania dzikich potoków i regulaeyi 
wód górsk'ch, chociaż metoda ta już przed stu 
laty znaną była gdzieindziej teoretycznie, a po 
części i praktycznie, mianowicie w Austryi. Otóż 
w roku 1891 preliminowano we Francyi na me- 
lioracyę lasów, na zakupno parcel do zalesienia, 
na ochronę źródeł i t. p. ogółem 3,092.000 
franków. Inne jeszcze pozycye, przeznaczone na 
te cele, wynoszą 3VS mihona. W  Austryi tym ­
czasem użyto na regulacyę dzikich potoków 
45.000 złr., na zalesienie 70.000 z ł-!  A zliczy­
wszy wszystko, co w Austryi użyto na regulacyę 
rzek, otrzymamy ogółem drobną kwotę 3 milio­
nów !

Weźmy teraz Niemcy. I tam znacznie lepiej, 
niż u nas. Miauuwicie na polu ulepszenia dróg 
wodnych zrobiono tam wspaniałe inwestyeye.

W budżecie niemieckim za rok 1890 znajduje­
my 8,300.000 mk. na cele regulacyjne, w in­

nych pozycyach mniej więcej jeszcze około mi­
liona: prócz tego nadzwyczajne wydatki na regu 
lacyę dróg wodnych i na popieranie ieg .ug i w e­
wnętrznej, wynoszą 6,800.000 marok. Należy
przytem pamiętać, że największa część wydatków 
na te cele należy nie do budżetu Rzeszy nie-

lecz do krajów poszczególnych. Niechcę ^  £  rl wi}Je :  AJe
g dybam y  zrobili dokładne odliczenie, okazałoby
się niewątpliwie, że nie tylko z Francyą, ale 'i
z Niemcami nie może Austrya iść w porówuaaie.

Sądzę nawet, moi panowie, że pod w<elu wzglę­
dami, mianowicie zaś na polu żeglugi w ern ę tn .-  
nej, nawet wschodnia Eosya mogłaby nam za 
wzór służyć. (Dok. nasi.)

Uroczystość czeskich Sokołow.

(Oryginalne sprawozdanie).
P r a g a  c n e a h a , M  czerwca.

Dzień wczorajszy i onegdajszy stanowi szczyt 
świetnej uroczystości sokolej. W ykonanie je­
dnego punktu program u za drugim  postępuje 
tak szybko, a sam piograir. jest tak obfitym, <e 
niepodobna w czas zdążyć z pisaniem. Przed­
wczoraj mieliśmy na , b o i s k u “ sokołem w 
ja ku Strumowskim niedaleko wystawy wspa­

niałe nad wszelki wyraz ćwiczenia et masse
czeskich Towarzystw sokolich, któ-ym pPtypa- 
trywały się z zachwytem tysiące a tysfcee p u ­
bliczności. Masy Sokołów dowodzone ■ fe ro w a n e  
irzez naczelnika siedzącego na kop^i Wykony­
wały poruszenia wszelkie i ćwiczei»a z nadzw y­
czajną zręcznością, ścisłością i aoW&dnośeią. Oip- 
goś. podobnego nikt, się nie sp-i^ziawał, a fran­
cuscy gimnastycy oświadczyli, łe takiego w.dowi- 
ska jeszcze nie widzieli, mm. aż insty tucja g i­
mnastyczna .ieat we F^ąncyi starą.

Nasi Sokołowie są przedmiotem zaszczytnych 
ojncy; i wszędzie witani są też z prawdziwie 
braterską serdecznosc/ą. W  niedzielę z rana zft>- 
*/! #ni '-"zez dra Fiszera, który prowadził depu- 

cyę polikich Sokołów, piękne wieńce na grobie
lig n e ra  i Tyrsza, założycieli czeskiego SokoK, a
następna byli uprzejmie przyjmowani wia? z  
przedstawicielstwami innych grup gości, jako to : 
Słoweńców, Kroatów, Czechów amerykańskich, w 
ratuszu cranicząeego jiezpośrednio ł  Pragą mia­
st- su śkie Winogrth*^ p m .i a k
gminną z burmistrzem Fńedlende-em  czpje 
• :rnszczeni śniadaniem. Powitanie i pr^Jiiśtęe 
gości było tu nader seideczne. ^  imieniu Pola: ^ 
ków dziękował p. dr. L i p i ń s k i ,  notaryusz z 
Nowego Sącza.

Pisałem poprzednio już, że Bą tu przedstawi­
ciele polskich Sokołow z Poznańskiego miano­
wicie Sokołów z Ostrowa i Inowrocławia. Sokół 
pom ański przysłał pismo gratulacyjne, a nadto 
przybył osobiście jeden z jego członków p. A n­
drzejewski. Prócz tego wysłał polski SoLó* z 
Berlina dwóch przedstawicieli.

Wieczorem w niedzielę odbyło s.ę w uan Jnim 
diwadie uroczyste przedstawienie na cześć sokol­
stwa, o którem pisałem już poprzednio a wie­
czorem dano w sau konwiktowej tańcującą zaba­
wę dla nolskich Sokołów, na której tańczono 
dziarsko mazura, podziwianego i oklaskiwanego 
przez Czechow.

Wczoraj był uroczysty imponujący pochód So­
kołów, świetny nad wszelide spodziewa aie. Wzię­
ło w mm udział około 8.000 Sokołów Punkteń*

— Tak jest „ . . . . .
cy sześćset d I S & . t a  7 , n0S1 Jedenascie ^

• -  P in S , u E H ' V " s l  p r s e g M . l l  pa-

E
To dziwne. ,a^,^flzum ie p a n , iż dla mnie

fakt to zupełnie oboiętny. Jegt to nawet je_ 
kąd zbieg okoliczności szczęśliwy. W iem , iż 

■ ł»ł>nych razach najzamożniejsze naw et’ ro­
dziny są chwilowo w przykrem położeniu, skoro 
więc w papierach Sawińskiego nie ma śladu te ­
go długu, możemy więc tu uniknąć wszelkich for­
ma ności. Dzieci są przecież jedynem i jego spad­
kobiercami. Przygotowałem tu nawet pieniądze, 
wez je pan. 1 *

I  jakby nie zważając na milczenie młodegc 
prawnika, mówił d a le j:

— Skorzystam i ja z tej sposobności, ażeby
uczynić panu p ropozycję , o której mówiliśmy 
z biednym Sawińskim. Mam niektóre ważne spra­
wy* Chciałbym je powierzyć komuś... komuś zdol­
nem u, jak pan Bękojmię stanowi dis mnie sza­
cunek i przyjaźń zmarłego. Nie będę się wahał 
oddać tvch spraw panu, któremu on oddawał 
najukochańsze dziecie. Zresztą tym sposobem za­
chowam z jego rodziną stosunki, jakie mnie łą­
czyły z u>m samym... Miejsce, jakie panu prze­
znaczam, wymagałoby jednak natychmiastowego 
oddalenia się z Warszawy i to na długo... Nie
wiem, czybyś się pan na to zgodził?

Kładł szczególny przycisk na niektóre wy­
razy.

W obecnem położeniu Czerczy, propozycja p re ­
zesa była niespodziewaną łaską losu, a nawet, kto 
wie, przy zmienionych okolicznościach, mógł je­
szcze ożenić się z Marcelą. Jednak było coś 
w tonie i osobie prezesa, co działało na niego 
odpychająco, budziło nieufność.

— Wyjechać z Warszawy mogę każdej chwi­
li — odparł wreszcie oględnie; — nie wiąże

mnie tu n ic , nawet małżeńsWO moje jest za­
chwiane.

—  Zachwiane ? —  zawołał prezes — czy po­
zwoli mi pan zapytać z jakie* powodu?

— Są to moje osobiste s^awy, wszakże nie 
ma tu tajemnicy: jesteśm y'dzisiaj oboje zbyt 
ubodzy, ażeby tworzyć rodzin;.

W ypowiedział to z otwarbścią, która mogła 
mień rozmaite powody, P n te s , mający ciągle 
do czynieni# z lu d im i, p r y wykty był liczyć 
się raczej z nikczeinnemi nil szlachetnem1' po­
budkami.

—  Zbyt ubodzy — powtórzył — jest to po­
wód, który ja  mógłbym usurąC- gdyby...

— G dyby? —  powtórzył młody człowiek, ocze­
kując na wyraźniejsze słowo.

— Gdybyśmy się porozumieć m Jgli...
Chwila wahania była wyraźna, Dzercza to zro-

zumiał, podejrzliwość jego wzrO-^- L udzie  n ie  
inają zwyczaju wahać się p rzed'u{zynieniem ucz­
ciwej propozycyi. Zaczynał ieka' sit! własnych 
domysłów, do których u po waż n W  S° doty';h 
czas przeczucia tylko, krew  ie*o w rzaia’ rum ie' 
mec występował mu na tw arz° tŃ  rzeczy, któ­
rych nic chciał usłyszeć, czuł ie by1 w “tanie 
zmiażdżyć w ręku człowieka któżby miał śmia- 
«°sc je  wypowiedzieć. Podniósł głowę gwMto- 
wv?z™kłrUChem Patrzac wPr°st w oczy prezesa,

— Słucham.
Spojrzenia ich krzyżowały sie dwa ostrza

s ta li, mierzyli się niemi przez chwilę, aż dopóki 
me przemknęli się wzajemnie. P/ezes badał, czy 
ten wybuch dumy nie był wprosi podniesieniem 
ceny ustępstwa. Tego rodzaju wybuchów było 
bardzo wiele, trwały one niemal zawsze do wy­
sokości pewnej cyfry, która uciszała buntujące się 
sumienia. Ale w spojrzeniu młodego prawnika 
nie dostrzegł nic, coby go upoważniło do rzuce­

nia iakiejbądź cyfry na sznlę Przeciwnie tkwiła 
w nienr jakaś d n u  i. oporność.

Pod umiarkowanym chłodem tych słów drgała 
namiętna burza.

—  b u ch am  — powtórzył, widząc wahanie się 
piezesa, — przecież nie może być w nich nic 
ubliżającego.

Przez ten czas gospodarz domu odzyskał za­
chwianą na chwilę pewność siebie.

— Zdaje mi się —  odparł, —  iż w tej chwili 
brak mi jeszcze niektórych niezbędnych informa- 
cyj. Pomówimy o tem za dni p a rę , skoro sobie 
tylko pan będziesz tego życzył.

K ładł znowu przycisk na słowi , nadając im 
specjalne znaczenie. Widocznie zostawiał młode­
mu człowiekowi czas do nam ysłu, do uspokoje­
nia buntujących się uczuć, i w tym celu otwierał 

i mu iurtkę powrotu. Nie d o w ie m 1 może własnym 
oczom.

— Weź pan te pieniądze —  dodał przysuwa­
jąc n u  je.

®anio ich dotknięcie paliłc rękę Ryszarda.
i 7 e do n’cb  żadnego praw a w obe­

cnych stosunkach — wyrzekł.
i “  A,le ż „,te Pieniądze są czystą należnością,
k to i ̂  chciałbym spłacić.

Więc niech pan odda je dzieciom zm arłe­
go, lub też złoży na korzyść masy, Mch
mięszac się nie mogę i nie chcę.

Skłonił się ze słuszną duim człowieka, który 
poniżyć się me da za żadną cenę, i wyszedł. —

Prezes pozostał sam. Czas jakiś W patrywał się 
w węgle kominka dogasające przySypane p0pio. 
łem i zdawał się namyślać głęboko. Potem wło­
żył do teki pieniądze, tak dum nie odrzucono  
przez Ozerczę-

— Ha, -  szepnął -  s% j tacj ,
Może nie pierwszy raz spotykał człowieka, któ­

rego kupić nie zdołał, ale 'zawsze był to rezultat 
dla niego ujemny. Zawiodła go dyploma**ya j

I z wy tjpmość * w łu &  poriżlri i powro- 
go 'gabinetu tak ponury iż ci, któ­

rzy znal go dobrze, unikali jakiegobądź inte­
resu.

Prezes nie należał do ludzi, którzy w zw yk» 
sposób swój zły hum or spędzają na podwładnych, 
ale, gdy był rozdrażniony, miał pew ne charakte­
rystyczne przycięcie ust, z których niekiedy wy­
dobywało się lekkie plaśnięcie, i pewien złowi" 
gi błysk w oczach, które mroziły krew w żyłach 
interesantom. W  takich chwilach najniewinn. 
sze żądanie i najsłuszniejsza prośba doznawa' 
nieubłaganej odmowy. Prezes, który zwykle 
skawy, nawet czasem wspaniałomyślny, s la » »  * ? * 
twardym, jak kam ień; z ust jeg< wy­
chodziły słowa, a syczące „nąą było jedynym  
wyrazem, jaki można byłe * rtiego w ydobyć.

W takich razach, a u* szfeęście zdarzały się 
one rzadko, prezes S1? u siebie, n*e
p rz y c h o d z ił na wet na obiad p o d  pozorem ndgre-
j.y zajęcia niećierpiącego zwłoki, lub nagłego
w yjazdu. Domownicy wiedzieli, co to snaczyło i 
unikali nawet tej części domu, w której zn^d &• 
wały się apartam enta i biura samego n*n*- , d e ' 
deL kam erdyner Hilary, przywiązany d° niego 
obowiązkami służby, chodził na p a lach  _ i ocze­
kiw ał w przedpokoiu, uważny na na^e jsze  ski­
nienie, —  a strzegł drzwi jego lepiej, niż C er­
ber strzegł wejścia do piekieł-

Tak było i dnia tego po rozmowie z Czeredą, 
tak było i dnia następnego- Hilary, który znał 
swego pana wybornie, służąc mu lat ldlkanaści«i 
robił w duchu uwagę, 1Z n*e pam iętał tak  gro­
źnej burzy, — gdy i.agle wezwany gwałtownym 
głosem dzwonka, Dobiegł, drżąc, do jego gabi­
netu.

Prezes siedział przed biurkiem, zajęty racho­
waniem banknotów.

—  Chodź tu — wyrzekł krótko, nie patrząc 
ua w cbouącego.
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zbornym była „s o k o 1 n i a" na Winogradach. 
Tłumy publiczności zalegały ulice, któremi miał 
iść korowód Sokołów od samego rana. Ścisk pa­
nował tak wielki, że się nie można było przeci­
snąć. Korowód wyruszył z W inogradów około 
godziny w pół do dziesiątej przed południem. 
N a czele maszerowali Sokoły polscy z swemi 
sztandarami, wszędzie witani z zapałem żywemi 
oklaskami. Za niem i jechali konni Sokołowie z 
wydziałem praskiej żupy sokolskiej na czele. 
Konne banderyum  składało się z mniej więcej 
50 jeźdźców. Potem szły żupy poszczególne jedna 
za drugą, przeplatane kapelam, muzycznemi, gra- 
jącemi pieśni sókole lub narodowo-czeskie. So­
koli maszerowali wyciągniętym krokiem po sze­
ściu w rzędzie. N a czele każdej żupy kroczył 
ze sztandaram i wydział.

Poszczególne Towarzystwa sokole uwidoczniały 
miejsce swej siedziby niesionemi, na drążkach 
przymocowanemi tablicami z napisami. Nie mniej 
jak  ośmiu czeskich posłów do Rady państwa, mia­
nowicie : dr. Engel, Szpindler, dr. Pacak, Forma- 
nek, dr. Bzorad, dr. Lang, Jdr. Szil i dr. Slavik 
brali udział w stroju sokolim w pochodzie, który 
szedł z W inogradów przez „ W aclawskt nam iesłiu 
kawałek u przekopów na staromiejski rynek, gazie 
się znajduje ratusz. Ten był pysznie dekorowanym. 
Przy głównym jego froncie ustawione były try­
buny, przepełnione publicznością,. W środkowej 
trybunie ząjąl miejsce prezydent miasta Pragi d r 
Zendrzieh S z o l c  z radcami gminnymi. Korowód 
przedefilował przed radę gm inną a następnie u- 
szykował się w olbrzymi czworobok, z którego 
wystąpił starosta praskiego Sokoła dr. P  o d  1 i p n y 
i miał pozdrawiającą miasto Pragę przemowę do 
rady gm innej, na którą w imieniu miasta odpo­
wiedział prezydent dr. S z o l c ,  witając serdecz- 
nem i słowy dzielne czeskie sokolstwo.

Następnie było w salach ratuszowych na pierw- 
szem piętrze przyjęcie delegacyj obcych gości, 
m ianowicie: Polaków, Francuzów, Słowe ów, 
Węgrów, Kroatów, Czechów z Ameryki i innych 
przez prezydenta miasta dr. Szolca, który serde­
czny położył nacisk na powitanie Polaków. Na­
stępnie powitała gości krótką przemową w imie­
niu dam  , ta k ic h  p. Szolcowa, małżonka prezy­
denta miasta. Nastąpiły mowy poszczególnych 
przedstawicieli. W imieniu Kroatów przemawiał 
dr. Mazura z Zagrzebia, w imieniu Słoweńców 
redaktor „Naroda" w Lublanie — dalej repre 
zentant Czechów z Ameryki Matejka, reprezen­
tan t gimnastyków fraiicuzkich Sansboenf, przed­
stawiciel Węgrów Dery, w języku węgierskim i 
inni jeszcze. Polskich mówców było dwóch, mia­
nowicie dr. L i p i ń s k i z Nowego Sącza i p. 
A n d r z e j e w s k i  z Peznania, którego po skoń­
czonej mowie obnoszono na rękach po sali P. L i­
piński zaznaczył smutny los Polski, która rozdartą 
jest na trzy części i ciemiężoną pod zaborem ró- 
-yiskim i niemieckim. Naród polski nie traci na­
dziei, wierząc silnie w lepszą przyszłość, do któ­
rej dąży. W pracy narodowej dają mu Czesi do­
bry przykład. Wnusi toast na męskich Sokołów. 
Przy śniadaniu żywo i serdecznie płynęła roz­
mowa W  ciągu tejże podniósł przedstawiciel ^ ran  
cusów p. Sansboenf toast: „ Yi-ae la Polognei* 
przyjęty grzmiąeemi o Ho., kurni.

P( południu były znowu ćwiczenia gim nasty­
czne na wielkiem „boisku* i okolem w» Struraowce, 
podziwiane p n « z  tłum nie zgromadzono publicz­
ność.

Sympatye dia l'óla*uw  rosną wiuuuznie. Bą om 
wszędzie mile widziani, serdecznie witani nietyl- 
ko w kołach sokolich, lecz gdziekolwiek się tylko 
pokażą między Czechami, w  publicznych lokalach, 
ua wystawie, na ulicach.

W spaniałej czeskiej uroczystości narodowej 
sprzyjają nieba. Pogoda bowiem panuje prześli­
czna a tylko upał daje się trochę w znaki.

Wieczorem był we wspaniałych lokalnościach 
na zofijnkiej wyspie „ p r z y j a c i e l s k i  w i e ­
c z ó r "  Sokołów, jak się program wyraża.|Piękny 
i obszerny ogród na dole, gdzie przegrywała na­
rodowe pieśni doborowa kapela, przepełniony był 
publicznością. Wieczór sokoli odbywał się w wy­
twornej a ogromnej sali na pierwszem piętrze. 
Schody prowadzące na pierwsze piętro i sala 
przystrojone były w barwne tarcze z hasłami 
Sokołów. Na tarczach były napisy „N a zd a r“ 
(powitanie Sokołów czeskich), „N a p r e j! u (H a­
sło Sokołów słoweńskich i kroackich), „ C zołem !

(hasło polskich Sokołów z Galicyi, Sokołowie bo­
wiem z Poznańskiego, P rus i z Berlina witają 
hasłem  „Szczęść Boże!",) Na galery i umieszczoną 
była muzyka, która pierwsza zabrała głos, p rze­
grywając na przemian marsyliankę, polskie i cze­
skie pieśni narodowe —  przyjmowane sal­
wami oklasków. Francuzów, którzy zasiedli do 
środkowego stołu prezydyalnego, witano nadzwy­
czaj gorąco. Serdeczne były też powitania dla 
Polaków, którzy zajęli trzy stoły. Sala napełnio­
ną była po brzegi. Można liczyć około 2000 u- 
czestników. Dużo osób nie znalazłszy w sali pomie­
szczenia wychodziło do ogrodu i tam zajmowało 
miejsce. Czerwone koszule Sokołów odbijały ma­
lowniczo na jasnem  złoconem tle ścian sali, elek­
trycznie oświetlonej al giorno. Rozpoczyna się ca­
ły szereg toastów. Dr. P o d 1 i p n y uczcił pa 
mięć F ignera i Tyrsza, dr. S c h e :  n e r  dziękuje 
Sokołom za liczny udział w uroczystości, dr. P  e- 
t a k  podnosi potrzebę zjednoczenia sokolstwa 
Czech, Morawii i Slązka, dr. Pipich zaznacza pa- 
tryotyzm niewiast i dzieci czeskich, Bocher toa­
stuje w języku francuzkim na cześć Francuzów, prze­
mawia kilku innych mówców, poczem dr. P i- 
p i c h szle serdeczne pozdrowienie gościom pol­
skim. W spomina on o wycieczce, odbytej przed 
kilku laty Sokołów czeskich do Krakowa, jak ich 
tam serdecznie i gościnnie przyjmowano, tak pc 
bratersku, iż czuli Bię jakoby w domu u siebie. 
Czesi pragną się teraz odwzajemnić,f spłacając 
dług  wdzięczności. Chcą oni usilnie, że' y Polacy 
i u nich czuli się jak w domu, chcą. żeby za 
wsze byli z nimi, żeby stosunki przyjaźni stawały 
się co raz ściślejszem i, kończy okrzykiem : 
„Niech żyje szczęśliwa i  wolna P o lsk a !“ wśród 
grzmiących nieustających okrzyków. Muzyka przy­
grywa polski hym n narodowy „Boże coś Polskę" 
Francuz Morel zaprasza §okołów na zjazd związ­
kowy gimnastyków, który odbędzie się w przy­
szłym roku w Nancy.

po  niowcy słoweńskim, który toastgje na wza­
jemność czesko-słoweriską, zabiera w imienin pol­
skich „Sokołów głos dr. C z a r n i k  ze Lwowa.

Mówca ten powiada, że Polacy przybyli do 
Pragi, ażeby uścisnąć braterską dłoń Czechów, 
ażeby widzieć i podziwiać pracę odrodzenia na­
rodu czeskiego. „To, cośmy tu widzieli —  mówił 
dalej dr. Czarnik —- przeszło nasze oczekiwania." 
Wystawa świadczy o wysokim rozwoju czeskiej 
pracy. Cóż mówić o czeakiem sokolstwie ? O czemś 
podobnem nie mieliśmy pojęcia. Zasługa to F i­
gnera i Tyrsza. PoJacy znajdują w Pradze przy­
jęcie braterskie — witacie nas i  entuzyazraein. 
Przekonuje nas to, że jesteśm y braćmi. My was 
kochamy tak samo, jak wy nas kochacie." Mówca 
dziękuje Czechom w serdecznych słowach za go­
rące przyjęcie, jakiego Polacy doznają w Pradze. 
W imieniu Kroatów lOastuji dr. Mazara na wza­
jemność Słowian w mouarenii austro-węgierskiej. 
(Grzmiące oklaski, mówcę obnoszą na rękach po  
sali.)

Drugim francuskim mówcą był S a n s b o e u f .  
Zaznacza on, że on i jego towarzysze nie w i­
dzieli czegoś podobnego w owoim kraju, jak ta 
w spaniała nad wszelkie pojęcie uroczystość cze­
skich „Sokołów." Powiada on, że widzi w Oze- 
cnach istne dziwa, o których opowiadać będzie 
w swej ojczyźnie. Będzie on d ą ij:  do tego, żeby 
Francya co do sokolstwa poszła za dobrym przy 
kładem .Czechów, z którymi pragoąłby, żeby jego 
rodacy zawiazali także sf" q,inki handlowe. (W /r-  
sylianka  — Ońtas/ci oez końca — m ow ą noszą po  
sali.)

Przemawiają jeszcze inni mówcy, między tymi 
prezes tutejszego stowarzyszenia akademickiego 
„Slaviau i przedstawiciel polskich „Sokołów" z 
Berlina Józef Ciastowski, robotnik zegarmistrzo­
wski. Powitał on krótkiemi, dobitnemi słowy 
Czechów jako Polak z pod zaboru pruskiego. 
Obecni przyjęli jak najlepiej wystąpienie tego 
młodego polskiego mówcy.

Wieczór przyjacielski trw ał do 1 godziny po 
północy, a na dole w ogrodzie bawiono się przy 
muzyce i śpiewie jeszcze dłużej.

Dziś koniec wspaniałej, budującej wielce uro­
czystości sokolej. Bano były jeszcze na „boisku" 
ćwiczenia, potem zwiedzali „Sokoły" gremialnie 
wystawę Ostatnim punktem program u jest po 
południu rozpoczynająca się zabawa w lokalno­
ściach na wyspie Zofii.

Oto przebieg w krótkości opisany pięknej, na­

rodowej czeskiej uroczystości, która w całości 
wypadła zdumiewająco świetnie. „ N a zd a r ,u

G. Srttólski.
- - —

Z Rady państwa.
W iedeń,, 30 czerwca.

Wczorajsze obrady Izby toczyły się w dalszym 
ciągu nad tytułem: „ W y d a t k i  m i n i s  t e r s t wa  
w y z n a ń  i o ś w i a t y , "  i dały sposobność zaró­
wno członkom Izby jak i ministrowi Gautschowi 
do wypowiedzenia poglądów na wiele żywotnych, 
szkolnictwa dotyczących kwestyj.

Na wstępie zabrał głos poseł L u e g e r ,  dowo­
dząc, Jże kwota 40.000 złr., przeznaczona na subwen- 
cyę dla dolno-austryackiego towarzystwa ręko­
dzielników na cele techniczno - przemysłowego 
muzeum, stanowczo jest za wysoką. Następnie 
roztrząsał sprawę upaństwowienia miejskich szkół 
średnich, wychodząc ze stanow iska, że wobec 
olbrzymich swoich ciężarów miasto W iedeń nie 
jest w stanie tego wydatku nadal ponosić, i że 
dziś stronnictwo liberalne, które niegdyś tak du­
mne było z owych szkół, przekonawszy się, że 
profesorowie nie zaciągnęli się pod sztandary li­
beralizmu, pragną śę tych szkół pozbyć. Dotknął 
dalej Lueger sprany uporządkowania kougruy i 
pa tronatu , a to na podstaw,e, że niektóre osta­
tnie wypadki, jakie uszu jego doszły, świadczą o 
znacznych w tej n itrze  nieprawidłowościach, i 
przeszedł w końcu do kwestyi s z k o ł y  w y z n a ­
n i o w e j .  Z naciskam podniósł tutaj, że dzisiej­
szy stosunek wyznania katolickiego do żydowskie­
go w szkołach przygnębiające sprawia wrażenie. 
Tak n. p. na Leop^dsztadzie doszło do tego, że 
dzieci katolickie S| przedmiotem naigrawań ze 
strony dzieci żydowskich. Mówca żąda, aby mi 
nister postarał się o zaprowadzenie lepszych sto­
sunków wyznaniowych w szkołach.

Poseł H a a s e  uzupełniając wywody poprze­
dnika, zaznacza pizedewszystkiem ścisły związek, 
zachodzący pomiędzy szkolnictwem a stanem 
ekonomicznym ludności. Oszczędność na szkoły 
uważa za największą klęskę społeczną. Następ­
stwem bezpośredniem tego jest obecne przepeł­
nienie szkół ś r e d n i ,  i co z tein pozostaje w ści­
słym związku, m dmierne posługiwanie się su- 
plentami. Podobnież dzieje się z ewangielickimi i 
żydowskimi nauczycielami religii. Nie ma dla 
nich zupełnie possd systemizowanych, a nauczy­
ciel taki musi się zadowalniać jak jaki prywatny 
korepetytor wynagrodzeniem obliczanem od ilości 
godzin. Mówca skarży się dale; na przeciążenie 
uczniów szkół średnich, którym  już brak wobec 
tego czasu na natkę pozaszkolny języków, muzy­
ki, ćwiczenia fiz j^n e  i .rozrywki. Przechodząc 
do szkół ludow y^  podnosi, że swoje zadanie 
muralno-wychowawcze spełniają one z pewnym 
wyznaniowym charzkterem , ie  doniosłości tego 
religijno-moralnego kierunku i jego konieczności 
nie zapoznaia nawet liberaln i, którzy przecież 
pragną, aby ich dzieci wynosiły ze szL ,ly zssa- 
jy  religii, etyki i ińoralnośoi. W końcu zaleca 
miuistrówi założenie towarzystw ratunkowych dla 
opuszczonych dzieci.

Ainisiti dr. G a u t s c h  w odpowiea.i na wy­
wody poprzednich mówców poczyua od togo, że 
zdaniem jego szkoła nie ma na o. In 
dziatwy w kierunku religijnym , lecz że uważać 
ją chce za znakofl1 t |  instytucję wychowawczą, 
która kult te ligi i podtrzymuje jako podstawę wy­
chowania, a\e nie uważa go za swe wyłączne za­
danie. Stanowczo^ odpiera zarzut, jakoby uczuci* 
religijne mriejsześci uczniów w szkołach publi­
cznych dozmjy kiedykolwiek pogwałcenia. Mini­
ster twierdzi dalej, że zadaniem jego było za 
wsze starać i,ę o utrzymanie jak najprzyjaźniej- 
szych stosunków pomiędzy kościołem a szkołą, i 
że starania t<go i w przyszłości nie spuści z oka 
Dotykając sztolniowa galicyjskiego, wspomina o 
obecnych wy^dk&ch w uniwersytecie krakow­
skim i wyjaśHa, Że m ł o d z i e ż  u n i w e r s y ­
t e c k a  z o s t a ł a  p o d b u r z o n ą  o b c e m i  
w p ł y w a m i ,  że Pomiędzy członkami senatu 
krakowskiego miwarsytetu są mężowie, którzy są 
ozdobą Izby. Ruch socyalistyczny miał na celu 
objąć nietylko »niw0rsytet, ale także i szkoły śre ­
dnie, a przeciy te ° u  musi rząd stanowczo jak

najenergiczniej wystąpić i dlatego zachodzi ko­
nieczna potrzeba przywódców tego ruchu ukarać 
surowo.

Następnie oświadcza minister, że niebawem 
we wszystkich gimuazyach realnych wprowadzo­
ną będzie obowiązkowo nauka gimnastyki, dalej 
w sprawie upaństwowienia szkół średnich w 
Wiedniu, że zgadza się chętnie na proponowane 
przez gm inę miasta warunki dotyczące opału i 
oświetlenia i że za nimi się oświadczy n zarządu 
skarbowego, ale że żadną miarą nie zgadza się 
na stworzenie dwu kategoryj profesorów i że pro 
fesorom tym nie będą przyznane inne prawa, 
jak te, które obowiązują rządowych. Kto nie prze­
wini nie będzie przeniesiony, ale rząd zastrzega 
sobie swoje prawa opierając się na zasadzie 
„równe prawo dla wszystkich".

W sprawie suplentów oświadcza minister, że 
najzupełniej podziela przekonania o ich smutnej 
doli i konieczności reformy. „Gdyby odemnie za- 
leżałc zniósłym tę kategoryę zupełnie, pozosta­
wiając suplentów jedynie jako zastępców profeso­
rów w razie choroby. Obecnie zaznacza się w 
państwie tendeneya poprawienia stosunków szkol­
nictwa, jest więc nadzieja, że rząd wedle moż­
ności swej uwzględni potrzeby i słuszne żądania 
pamiętając o tam, że jak słusznie zaznaczył po­
seł Haase, dobre szkolnictwo jest warunkiem 
szczęścia i dobrobytu państwowego". (Oklaski).

Poseł K r a u s  omawiając szereg kwestyj szkol­
nych żądał wstrzymania reform do czasu uchwał 
kongresu nauczycieli i filologów oznaczonego na 
rok 1893 i postaw:ł  żądanie podwyższenia ba 
dżetu szKolnego o kilka milionów.

Poseł B a r  w i ń s  k i  podniósł .%& srprawdzie 
w Austryi wiele v  ostatnim czasie uiu  ___
ctwa zdziałano, jednak że w porównaniu z F r a i ł  
cyą, gdzie w jednym roku 89 milionów franków 
przyzwolono, daleko jeszcze w tyle pozostajemy. 
Galicya zdaniem mówcy szczególniej w tym kie 
runku jest upośledzona. Liczba gimnazyów nie 
wystarczająca, wzrastająca także niestosunkowo 
cyfra uczęszczających do szkół, obok c.ągle je­
szcze zdumiewającego procentu analfabetów 
świadczą o sm utnych stosunkach. Lud rusiński 
nrzed innemi, ma prawo wiele dla siebie żądać, 
gdyż tam liczba szkół bardzo mała, a język ru­
siński w szkole wielce pokrzywdzony.

Poseł rusiński kończy wezwaniem do rządu, 
auy baczną uwagę zwrócił na podniesione przezeń 
usterki i sprawiedliwszym dlań się okazał.

Przemawiali jeszcze przed zamknięciem posie­
dzenia zapisani do głosu posłowie: H a g e n -  
h o f e r  i L u  z z a  t o ,  z których ostatni przypo­
m niał rządowi żądanie posła Oiauiego o założenie 
uniwersytetu włoskiego w Tryeścio.

D alszy  ciąg p o s ied zen ia  o d b y ł się o godzin ie
7 wieczorem.

Kraków, 2 Łipoa lai)

Przegląd polityczny.
K r a r ó w ,  1 lipca.

Dzienniki wiedeńskie z świętem oburzi-niem 
podają wiadomość, jakoby w PrarLe, p, Jczas mv-

Galicyi, które dąży do jedności Rusinów - ^  
kami, w zgodzie bowiem i jedLcśc’ tych dwć :h 
narodów widzi tylko lepszą ich przyszłość, oma­
wiając znany program  Rusinów, wygłoszony w 
Padzie państwa przez p. R om ańczuk, pis z e : 
„Program  ten krótki, ale bardzo ważny i „ ny, 
powiada bowiem wyraźnie, jakie stanowisko zaj' 
mą posłowie ruscy w Radzie państwa, js mają 
cel i jakiemi drogami do niego dążą. Nieod^ó- 
wiedny tylko t m program dia tych, którym me 
leży na sercu dobro ruskiego narodu i naszego 
kraju".

„W trzecim ustępie programu — pisze dalej 
Praw da  -— naznaczono smsunek ruskiego klubu 
do wszystkich stronnictw parlam entarnych w o- 
góle, a osobliwie do najbliżej mu stojącego „Ko- 
ł a polskiego", jako równorzędnej reprezentacyi 
krajowej. Spodziewamy się, że „Koło polskie" w 
dobrze zrozumiałym interesie obu narodów, ru ­
skiego i polskiego, we wspólnym interesie kraju 
i państwa, ze swej strony lojalnem postępowa­
niem przyczyni się do utrwalenia pokojowych 
stosunków między obydwoma bratniem ' naro­
dami".

W czasie uroczystości 100 -letniej rocznicy u- 
chwalenia konstytucji a maja donosiliśmy, że 
ruski „Dom narodowy" we Lwowie ustanowił 
kilka stypendyów po 25 zir. dla uczniów szkół 
średnich narodowości ruskiej na pamiątkę 100 - 
lefuiej rceznicy. S typendyt zostały rozdane, ale 
pisma ruskie proponują zebranie żelaznego kapi- 
taiu, ktoregoby odsetki co roku były rozdawane 
jako stypendya między uczniów rusk.ch gim na­
zyów. Nazwę zatrzymać radzą „Stypendya 3 ma­
ja", ale chcą, by je  rozdawano ną pamiątkę 
Jcfii e s i e n i a p a ń s z c z y z n y .  Nie w tym ce­
lu zflWwr-yłWHttawiajf z?„ st/pehdyam  3 maja, 
aby uczcie rocznicę 100 le in tą ucnwalenia kon­
stytucyi, ale aby przypominać młodzieży ruskiej., 
pańszczyznę. Za stypendyami w tej formie naj 
bardziej przemawia H alicka Ruś.

Ks. Julian Kuiłowski ma zostać już w tych 
dniach mianowany biskupem stanisławowskim.

Dzisiejsza N . F r. Presse donosi, że Da jesień 
został naznaczony term in grecko-katolickiego sy­
nodu. Na porządkn dziennym synodu beds. po­
stawione następujące spraw y: uregulow: ' i*-
giki, poprawienie ksiąg kościelnych i fo'-a n;> 
wj kościelnej natury. Zaprowadzenie 
wśród ruskiego duchowieństwa nie zn m- q

bzystWStJ na o s t r o w i e  s o fi j s k i n , ,  o któr.-", 
donosi także nasz korespnnd. nt prtigftk? robliez- 
ufż-ifc es*#ka w rwttrftzftry  sposób się

IM o •. ■ > ■: '  ’ : : ). v m  u u- o J J ‘ '
r o s y j s k i e g o .  Kapelmistrz żądaniu temu miaf 
stanowczo odmówić, co wywołałc krzyki i hałasy 
a w dalszeni następstwie spowodowało ustąpienie 
muzyki wojskowej.

Doniesienie to dzienników wiedeńskich jest, 
jak się zdaje, tendencyjne i mylne, gdyż K uryer  
Lwowski, mający sprawozdawcę na miejscu, *a’ 
mieszczą w tej sprawie następujący telegram : 

„Podczas zabawy na Zofinie została wczoraj 
muzyka wojskowa wygwizdaną i zmuszoną do o- 
dejścia, gdyż na żądanie publiczności czeskiej 
n i e  c h c i a ł a  g r a ć  p i e ś n i  p o l s k i e j -  N a- 
stępnie rekwirowano muzykę cywilną, która wśród 
burzliwych oklasków grała pieśni polskie."

Dzisiaj powracają z Pragi nasze „Sokoły" — 
dowiemy się więc najlepiej od świadków naocz­
nych, jaki był przebieg sprawy.

Z  obozu ruskiego.
Miesięcznik Prawda, jedyne pisnto ruskie w

na porządku dziennym.

Rewelacya Flourenśa
Korespondent węgierskiego dziennika Nem ztt ■ 

miał w Paryżu z byłym ministrem F 1 o u r o n s ‘ e n 
rozmowę o stosunku Francyi do Rosyi, z  które 
wyjmujemy kilka ciekawych szczegółów.

Wbrew ostatnim doniesieniom dzienników, j.' 
koby Rosya odrzuciła niedawno propozycyę zawar 
cia przymierza z Fraricyą, twierdzi Flonreus, iż 
ładnej propozycyi tego rodzajn nie było i być nie 
m ogło; ponieważ między Rosya a Francya, jak ­
kolwiek nie ma formalnego traktatu pi rniierza.
—tnie.ie p o m m  Brr, -n-i -a, które śirjDb 
można za przymierze. Oba gabinety u 
co do sposobu pcdępGwania na wypadek 
ewentualności, Fiourens zatewnia. i • • 
nawet p i s e i i ) ; ;  d o k u m e n t y ,  hliż-ot , ai-wus- 
ę u charaister , szczigóły tego poło z nil 
Ma ono charakter przymierza czysto obło im
M-TY.e

Na uwagę korespondenta, że w Ausiryi sce­
ptycznie zapatrują się na przyjaźń francusko ro­
syjską, odparł Flourenu Przymierza są wyłącznie 
kwestyą interesów politycznych. Zbliżeni-, między 
Rosyą a Francyą nigdy nie byłoby przyszło do 
skutau, gdyby Austro-W ęg^y nie przyłączyły sie. 
tak be względnie do trójprzymierza A nastęśnii 
s t r a t e g i c z n e  p r z y m i e r z e  R o s y i z F r a i t -  
c y ą  j e s z c z e  b a r d z i e j  s i ę  u t r w a l i ł o  
s k u t k i e m  z b l i ż e n i a  s i ę  A n g l i i  d o  m o ­
c a r s t w  l i g i  ś r c d k o w o- e  u r o p ej  s k i e j.

Fiourens opowiadał także o śniadaniu u cara 
w Matczynie, na które został zaproszony jako przed­
stawiciel i kierownik wystawy francuskiej w Mo­
skwie. Car kilkakrotnie odzywał się podczas śuia,- 
dania % sympatyą dla Francyi i dla Francuzów 
p r z y m i e r z e  f r a n c u s k o - r o s y j s k  e i e s t, 
według zapewnienia Flourenśa, w y ł ą c z n e a i  
d z i e ł e m  s a m e g o  c a r a .

Rewelacya Flourenśa, zwłaszcza o istnieniu o-

Hilnry tbhżyt się, o ile mógł najciszej. W ie­
dział, iż w podobnych chwil. cL pan jego miał 
nerw y szczególniej wrażliwe.

— Pojdziesz —  m ó w ł prezes — do punny 
^Sawińskiej, oddasz jej list i pieniądze, k tó re  tu 
i  Jączam. P rzeraebujl Masz tu rs. 11.620, bę- 
diieaz żądał pokwitowania; j*_tK «d g0 ni6 dadzą 
nie będziesz nalegał. Kobiecy naiczęściej nie mo­
ją o porządka, h kasowych najmniejszego poję 
cia.

flila ry  wstrzymywał oddech. N ieraz już nosj! 
pieniądze pod rozmaitemi adresami, ram a jedn 
nigdy nie była tak wielką i nigdy się nie z 
rzyło. aby m itł żądać za nią pokwitowania.

— Rozumiesz ? — spytał prezes.
—  Rozum,em — odparł bez zająknięcia, cho­

ciaż nie rozumiał ani słowa.
—  Oddasz pieniądze i list do rąk własnyc , 

p a m /  Hrfceli. N ie ma tu tajemnicy, ale należy 
wybrać chw ilą gdy będzie sam i, lub tylko z si<
Stltt.

—  Rozumiem — odważył się odezwać tonem 
zrozu mienia z przebiegłym* uśmiechem Hilary, 
któremu te ostatnie słowa nasunęły cały szereg

•domysłów. r
— Nie nie rozum iesz! — odparł ostro pre­

zes —  i wcale pie potrzeba ażeb-, & rozumiał coś 
w ., ej nad to, co masz spełnić. Idź M.raZ- o  tej 
godz",ie panny Sawińskie prawdopodobnie będą 
um e, ale urządź się tdjfi abyś był tego pewny i 
dwa t^ jy  chodzić nie potrzebował. Nadewszystko 
pam ięta  ze tu  nie ma żadnej tajemnicy. Powró­
ciwszy, P*v,hdziesz tu zaraz i powiesz mi ze 
swsiegciłami, ukeś się sprawił. Zapowiedz Janowi, 
że nie ma inni* w <jla nikogo bez wyją
tku. Nie p o trzeb u j ej m ówić, by n , t t  w domu 
nie wiedział, gdzie ^  po3j-łam i z czem.

Przesyłka u ie miał* bjP(5 ta je m n ic ą -, jednak i 
tu i u św iń sk ich  mn*łł  o niej wiedzieć jedynie 
osoby nteresowane. Hilary njB był obowiązany 
rozumieć jej ze w szystkiem ; to zaś, co wiedział, 
miało wystarczyć tylko dó jej spcłQjen ja. Wyszedł 
więe n a ty ch m iast.  (c . d. n.)

Krakowskie Towarzystwo oświaty ludowej.
Upadek powstania w 18ti3 roku wskazał pa­

try co m  kierunek pracy, w którym wszystkie swoje 
siły, wszystkie starania skierować powinni, wska­
zał jedyne, a zupełnie pewne źródło odrodzenia 
ujmy Lny. Lud i mieszczaństwo za pomocą oświa­
ty podnieść do godności obywatelskiej, wpajać w 
nie poczucie narodowe, umoralniać i pracować 
nad podniesieniem ich dobrobytu —  stało się ha­
słem życia narodu. „Biali", owo stronnictwo, które 
potęp-ło jednę z najszlachetniejszych walk naszych
0 niepodległość, npetrywało w tym nowym kie­
runku pracy niebezpieczeństwo dla siebie, dlatego 
z całych sił starało się przeszkadzać z całem po­
święceniem i zaparciem prowadzonej pracy dla 
dobra narodu i jego przyszłości. W podniesieniu 
oświaty ludu wiejskiego upatrywało podkopanie 
swego bytu, dlatego też nie przebierało wcale w 
środkach, byle zniweczyć to, co z trudem  doko 
nała demokracya polska. Praca tymczasem zaczęła 
wydawać owoce, wieśniak zaczął przychodzić do 
świadomości, że ojczyzna jego nie kończy się na 
granicy gminnej, że za lasem nie ma jeszcze koń­
ca świata, a gdy się dowiedział, że jest dzieckiem 
polskiej ziemi, tak samo jak i ten, co mieszka 
w mieście i pałacu —  zaczął tę ziemię silniej 
kochać i chronić od zaprzepaszczenia. Mieszcza­
nin, dawniej zajęty tylko swojem rzemiosłem po­
czuwać się zaczął d„ obowiązków obywatelskich 
i- upominać o przynależne mu prawa, o które do-
1 yebczas nie dbał.

Te rezultaty przekonały „nieobecnych", że po­
lityka ich jest z g runtu  niewłaściwą i do celu 
me prowadzi. Zmieniają więc front i zabrali się 
wraz z demokratycznem stronnictwem do pracy 
nad ludem. Nie wszyscy, to prawda, wielu ich je­
szcze zatopionych w średniowiecczyźnie, zawistnem 
okiem patrzy na podnoszący sie z twardego uśpie­
ni®. lud, ale tych licz! . ^ j j  zmniejsza, a 
* pozostaną iko jednostki, które igeo-
rowan* n w e t  przez dawniejszych stronników —

znikną, śladu uawe- nie pozostawiając po sobie. 
I tu jest olbrzymie zWycięstwo demokracyi pol­
skiej, które jej pra^dsiwy zaszczyt przynosi. Mo­
ralne zmuszenie prz»eivników do pracy nad lu­
dem, to jedna z nślwiększych naszych wygra­
nych.

Gdy przed 20 lat) pracę nad ludem rozpoczy­
nano, zawiązując po >fsiacŁ włościańskie Kółka i 
zakładając biblioteczki wśród pracowników, prze­
konanych o skuteczności pracy, było także wielu 
takich, którzy wahali gj^ czy im starczy sił — 
dziś już nie wierzącycl w skuteczność oświaty p ra­
wie wcale nie ma, ajeźli są, to wobec rezulta­
tów, jakie nam przestaw ił ostatni w Tarnowie
odbyty „zjazd deleg8Vlw“ Kółek rolniczych, wob_?r 
owoców, jarie  wydąj^ Pra>’e Towarzystw oświaty 
ludowej w Galicyi w^hodniej i zachodniej, udział 
wreszcie włościan yf Pgrzebie Mickiewicza, w ob­
chodzie 100-letriiej rflcznicy konstytucyi 3 maja 
i t. d. powinny ie* P o k o n ać , że czytelnie, bi­
blioteki, Kółka, w ^ w n ic tw a  ludowe, — to ziarna 
zdrowej i pożyte<iueJ oświaty, które padają na 
urodzajną, lecz dełąd odłogiem leżącą glebę. O ko­
rzyściach zaś, jaD6 Sam lud nasz odnosi z czy­
telni i biblioteczek hezpfotnych, wiele napisaćby 
można. Z relacyj 1 sPrawozdari, nadsyłanych To­
warzystwom oświ^y Przez przewodniczących czy­
telń, dowiadujemf SIę, że one wiele wpłynęły 
na umoralnieuie i UsZlachetnienie ludu, że w miej­
scowościach, gdzi® czytelnie, wzrasta poczucie 
pomocy drugiemu i poszanowanie cudzej własno­
ści, że nieraz całe gminy ślubują od wódki, mło­
dzi parobcy nawet Mętniej czytają, aniżeli ciągną 
do karczmy — ustaje więc zakorzenione pijaństwo 
i próżniactwo. W niektórych miejscach powstały 
sądy gminne, a te® samem ustaje pieniactwo, 
gospodarze bhętnieJ posyłają teraz dzieci do szkoły, 
postępuje zamiłowanie oszczędności, organizacya 
straży ogniowej W wielu miejscach się przepro­
wadza, gdzieniegdzie już i swoją sikawkę mają 
gminy.

Co się tyczy gospodarstwa rolnego i domowe­
go, to pod wpływem czytelni i „Kółek" znaczny

widzimy postęp. Gdzie dawniej drzewka owoco­
wego kilka dni nie można było utrzymać, żeby 
go kto nie zniszczył, obecnie gospodarze sami 
sadzą i to nietylko na swych własnych g ru n ­
tach, ale i przy diodze. Lepioj ohodzą koło g ru n ­
tów, szanują nawóz, chów bydła się podnosi, a 
nawet w niektórych okolicach Zaczęli włościanie 
zajmować się pszczelnictwem. Gdy do tego wspo­
mnimy o ogromnych korzyściach jakie płyną 
dla włościan ze sklepików chrześcijańskich (skle­
pik w Radziechowie np. ma obrotu m . e s i ę -  
c z n e g o  przeszło 1200 z łr .!) o obywatelskiem 
poczuciu narodowości, jakie bardzo szynko wzra­
sta w u-miiiH. ą, „gdzif iest czytelni* l»b  Kółko, 

i g-dy jBOŁCze wsnommiuy, 8B JUŹ Jest wielu wło­
ścian, którzy sami pisują do pism ludowych w 
chwilach wolnych od ciężkiej pracy, że niektó­
rzy własne zakładają biblioteczki, a będziemy 
mieli slaby przynajmniej i bardzo treściwy obraz 
użyteczności i pracy nad oświatą ludu, prowa­
dzonej za pośrednictwem czytelni, Kółka rolni­
czego, biblioteczki i t. d. Każde też nowe sp ra­
wozdanie Towarzystwa oświaty przynosi nam po­
cieszające wiadomości o postępie oświaty i coraz 
szybszym rozwoju własnej świadomości wśród 
mas ludowych, przez długie wieki zapomnianych
i lekceważonych.

Rok 1890 zajmuje w rozwoju „ k r a k .  T o w.
o ś w i a t y  l u d o w e j 1 wybitne miejsce, jak czy­
tamy w sprawozdaniu tegoż Towarzystwa za rok
ub ieg ły , „działalność bowiem jego nigdy nie do­
sięgła takich rozmiar^w “- W  roku 1890 utwo
rzono nowych czytelń 107, w pierwszej połowie 
b. r. przybyło nowych 42 , a ponieważ przy koń­
cu 1889 r. było czytelń 196, a nadto dwie zwi­
nięte przywrócono znowu do życia —  więc obe­
cnie rozporządza Towa rzystwo 345 czytelniami. 
Nowe te czytelnie i dawniej założone zasilił W y­
dział książeczkami w liczbie 13.286, a nadto roz­
dał i rozesłał przeważn e za darmo 2000  dziełek 
z powodu uroczystości sprowadzenia zwłok wie­
szcza do Krakowa. W ciąga b. r. rozesłano już 
książeczek 7151, od końca zatem 1889 rokn do

dnia dzisieiszego rozesłano 22.649 książeczek 
Wedrug sprawozdam* W ydziału powinno się dzi­
siaj w ?45 czytelniach, założonych przez Towa­
rzystwo krakowskie, znajdować 51.274 książe­
czek.

Czasopism prenum erował Wydział za 886 złr ,
0 200 złr. więcej, aniżeli roku poprzedniego Mi­
mo znacznej liczby książek i czasopism, znaniu- 
jących się w czytelniach, nie wystarcza to wszy­
stko na zaspokojenie wymagań członków czytel­
ni. Z wielu miejscowości otrzymał Wydział proś­
by o jak najrychlejsze zasilenie bibliotek, książki 
bowiem zuajdujące się na miejscu prz^efc. ano, 
a brak nowych sprowaóua rastoj W rozboju

Starsze pokolenie czyta mnie,. to młodzież 
dorastająca i młodzi gospodarze czytsją wieic 
KAiążki gospodarcze w niektórych czytelniach 
mało czytujlBc,, szczególnie to zdarza się w no- 
wozałożtraych, w starszych czytelniach są nie­
tylko pożadanc, ale rozrywane.

Wydział Towarzystwa otrzymał w rokn ze­
szłym 180 sprawozdań czytelnianych. Oboi. czy­
telni, które się mogą poszczycić świetnym roz­
wojem, są i takie, które istnieją tylko d  taom*- 
ne. Do takich należy np. czytelnia w Kobyla- 
nach. Nie ma ona poparcia ze strony księdza i 
to jest główną przyczyną zastoju. W Łobzowie 
nie ma dość energicznego kierownika, teu sam 
brak daje się uczuwać w bardzo wielu miejsco­
wościach. W ogóle można przyjąć za pewnikr.i.e 
gdzie &,ę czytelnia nie rozwija lub upaufa, 
główną, a może i jedvną przyczyną jest brak 
energicznego lub chętnego kierownika.

W  Krskuwie u rząd za ł Wydział, jak i w lalach 
poprzednich, odczyty popularne u  porze firnowej-
1 cieszyły się on® wielkiem powodzeniem. W iel­
ka sala amfiteatru św. Anny bywała niekiedy 
szczelnie zapełnioną. W 1890 było d z i e s i ę ć  
odczytów. N adto urządził Wydział p : ę ć  odczy­
tów o Mickiewiczu z powodu narodowej uroczy­
stości sprowadzenia zwłok ś. p. Ad im a.

fDok. naet.)
M . D.
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wych p i s e m n y c h  d o k u m e n t ó w  porozu­
mienia francusko rosyjskiego, robią, niemałą sen- 
sacyę w świecie politycznym, ponieważ Floureus, 
jako były minister spraw zagranicznych, powinien- 
by być dobrze poinformowany o zakulisowych 
sprawach dyplomatycznych.

Przedłużenie trojprsy mierzą.
Niepokojące dla publiczności i dU giełdy py­

tanie o przedłużeniu trójprzymierza znalazło 
wreszcie stanowczą odpowiedź w oświadczeniach 
włoskiego prezesa gabinetu Kudiniego i w sło­
wach cesarza W ilhelm a, zwróconych do p. Wol- 
deraara-Nissen. Cesarz Wilfcfelm wyraźnie oświad­
czył, ie  w n i e d z i e l ę  w i e c z ó r  t r ó j  p r z y ­
m i e r z e  p r z e d ł u ż o n e  z o s t a ł o  n a  d a l ­
s z e  s z e ś ć  l a t .  Prawie równocześnie E a d i  n i, 
odpowiadając w senacie włoskim na iuterpelacyę 
senatora Tarerny, mówił z zapałem i bez wszel­
kich zastrzeżeń 0 przyjaźni Włoch z Niemcami 
i z Au&iro-Węgrami i nazywając trójprzymierze 
najsilniejszą^ rękojmią pokoju, zapewniał, że rząd 
włoski postarał się o to, aby p r z e d  w y g a ­
ś n i ę c i e m  s t a r y c h  t r a k t a i ó w  n o w e  
f o r m a l n i e  z a w a r t e  z o s t a ł y .

„Pozostajemy tedy przy dawnych przym ie­
rzach" — zakończył Budini —  i polityka wło­
ska rozwijać się będzie dalej w dotychczasowym 
kierunku, co m i się przyczynić do utrw alenia 
powszechnego pokoju. Bądź co bądź oświadcze­
nia ffadiniego przyczyniły się do wyjaśnienia 
niepewnej sytuacyi. Trójprzymierze uważać nale­
ży za p r z e d ł u ż o n e .

Z  Petersburga.
W jednym z poprzednich numerów donieśliś­

my o projektowanem ograniczeniu kolonizacyi cu­
dzoziemskiej w gubernii W ołyńskiej.  M a to na 
stąpić w drodze osobnej ustawy, opracowanej 
przez komitet ministrów i Eadę państwa i przez 
c„ra sankcyonowanej. Tymczasem zaś, zanim u- 
stawa zostanie przyjęta, lub odrzucona, władze 
wykonawcze otrzymały polecenie przestrzegania 
ścisłego wykonywania ukazów ograniczających 
władanie ziemią z 1864 r. i 1882 r. Dziennik 
W ołyń  przytacza tekst okólnika, rozesłanego 
przez gubernatora wołyńskiego naczelnikom po­
wiatowym gub. Wołyńskiej, w którym gubernator 
ozuairuia, iż dowiedział się o nielegałnem posia­
dania ziemi przez wielu żydów wbrew przyto- 
nyin ukazom i przyj ominą naczelnikom konie- 
cz'1'fś' bezzwłocznego zastosowania w tym wy­
padku .k najsurowszych środków. Gubernator 
pi?viaci..i daty statystyczne, z których okazuje 
się, ze v, - Jatach 1890 i 1891 z całej gubernii 
wołyńskiej nadesłano raportów o nielegalnych 
dzierżawach żydowskich 301, w tej liczbie z sa­
mego powiatu (łubieńskiego i4 7 . Eozporządzeń 
banicyjńych, wydanych przeciwko dzierżawcom 
żydowskim, za nielegalne obstawanie przy swych 
prawach dzierżawnych, wydano 17, z czego na 
powiat dubieński wypadu 14. Gubernator grozi 
w końcu, że w razie wykrycia niedbalstwa lub 
nadużyć władz co do ścisłego przestrzenn i*  
przepisów, — winni natychmiast wydaleni zo­
staną ze służby.

Dzienniki zagraniczne rozpisują się szerokc o 
nowem zarządzeniu rosyjskiego ministerstwa woj­
ny, sankcyonowanem przez cara, mianowicie o u- 
stanowieniu instytucyi zastępców oficerów rezer­
wy. Mają oni być mianowani aa wypadek wojny, 
aby uzupełnić liczbę oficerów rosyjskich. Ąjsta 
aspirantów do tych posad wojskowych ma być 
ułożona jednakże natychmiast w czasie pokoju i 
składać się będzie przeważnie z wysłużonych 
podoficerów. Okoliczność, iż rosyjski zarząd wo_
jenny postanow.ł przystąpić bezzwłocznie fi0 u . 
łożenia listy, jest zdaniem petersburskiego kore­
spondenta Koln. Ztg. dowodem, iż w kołach <je . 
c.ydujących przywiązują wielką wagę do tego Za_ 
rządzenia a zarazem nasuwa myśl, ii  rosyjskie 
ministerstwo wojny m a  p o w o d y  n i e  oc i ą _  
g a ć  s i ę  z w y k o n a n i e m  n o w e g o  z a r z ą .  
d z e n i a. Zarządzenie to podnosi wielce bitność 
i pogotowie armii rosyjskiej i z tego powodu - 
jak pisze Koln. Ztg. -  zasługuje na większą u- 
wagę, niż translokacya tej lub owej dywizji lub 
drobne powiększenie sił zbrojnych.

dzonego proboszcza, by podnieść kościół do tej świe­
tnej okazałości, która się dzisiaj stała nietylko o- 
zdobą miasta, lecz i całego kraju. Odnowiona ta 
pamiątka historyczna przetrwa dłngie wieki, a ka­
żdy zwiedzający ją stwierdzić może, że wielkiej pra­
cy, wielkich mozołów trzeba byłe ze strony ś. p. 
zmarłego, aby tę szczytną pamiątkę dawnych wie­
ków pizywieść do takiego stann , w jakim się ona 
dziś znajduje.

Papież Pius IX, oceniając zasługi ś. p. Nowa­
kowskiego, zamianował go swoim prałatem domo­
wym. W r. 1884 obchodził zmarły 50-letnią ro- 
czuicę swego kapłaństwa. Na uroczystość tę zjechało 
się obywatelstwo całego kraju do Żółkwi, papież 
przysłał mu swoje błogosławieństwo, a obywatele 
pow. żółkiewskiego ofiarowali mu srebrny kielich, 
album pamiątkowe i medal złoty z popiersiem jeg0’ 
Te wszystkie dary wręczył ś. p. Nowakowskiemu 
po serdecznem przemówieniu ks. Adam Sapieha.

Dzisiaj cała Żółkiew w żałobie po ukochanym 
proboszczu, a żal ten dzieli z nią kraj cały.

S. p. ks. Józef Nowakowski będzie wzorem dla 
młodego pokolenia, a w szczególności dla młodych 
kapłanów polskich, —  on wskazał, jak kochać zie­
mię ojców, jak dla niej pracować, cierpieć i żyć.

Niech mu ziemia polska, którą tak ukochał, lekką 
będzie.

f
Ks. opat Józef Nowakowski.

W niedzielę, 28 czerwca br., o godz. 9 rano u 
m arł w Żółkwi ks. Józef N o w a k o w s k i ,  prałat 
papieża, opat i proboszcz żółkiewski. Życie jego, to 
pasmo najwybitniejszych cnót obywatelskich, pOŚWię 
cone jedynie pracy dla odrodzenia ojczyzny. Od naj­
młodszych lat ś, p Nowakowski był wzorem naj- 
lepBzego syna Polski, każdej chwili gotowy przelać 
krew za nią.

Jako młodzieniec 19-letni w r. 1830 rzuca nauki 
teologiczne we Lwowie, by na odgłos walki przeciw 
Eosyi wstąpić w bojownicze szeregi bohaterów, by 
przelać wraz z nimi krew aweft I Melęgnęt ■ dc 
zorpusu generała Dwernickiego, gdzie jako artyle- 
rzysta odbył całą kampanię. Po upadku powstania 
dokończył nauki teologiczne na uniwersytecie lwow­
skim, a wyświęcony na księdza otrzymał probostwo

K r o n i k  a  ,
K ra k ó w ,  1 lipca.

Z powodu w yjazdu dra. Adama Asnyka, podpi­
sywać będzie N ową Refo>tnę przez czas jego nie­
obecności, jako redaktor odpowiedzialny, p. Michał 
Konopiński,

Podiedzeme Rady miejskiej odbędzie się jntro 
we czwartek o godz. 5 po południu. Na porządku 
dziennym między innemi wniosek sekeyi ekonomi­
cznej w, sprawie odstąpienia bezpłatnie rządowi 
gruntu na lewym brzegu ujścia Rudawy, celem 
urządzenia przystani na rzece Wiśle w obrębie 
miasta.

Wystawa w muzeum techniczno - przemysło- 
wem. Spora już jest ilość nazwisk kobiecych z do­
brym dźwiękiem artystycznym, o których z chlubą 
wspominają często nietylko krajowe, ale i zagrani­
czne dzienniki. Prawie wszystkie te nazwiska należą 
do kobiet, które już to pierwsze podwaliny swego 
artyzmu, jufc to całe artystyczne wykształcenie wy­
niosły z wydziału sztuk pięknych na wyższym za­
kładzie naukowym dla kobiet, utrzymywanym wja. 
snemi funduszami przez dra Adryana Baranieckiego 
przy muzeum techniczno-przemysłoweni- Godzi się 
zwrócić uwagę na ten fakt z okazy; wystawy prac 
uczennic, jaką ta jedyna w całym kraju instytucya, 
zespalająca młodzież żeńską z różnych sfer i z wszy­
stkich trzech części porozbiorowej Polski, kończy 
właśnie dwudziesty trzeci rok swego istnienia. Wy­
stawa obejmuje Wulnoręczne rysunki w trzech sto­
pniowych oddziałach, stndya malarskie i prace u- 
czennic, poświęcających się mudelowaniu w glinie. 
W kaZdym z działów wolnoręcznego rysunku, czy 
to z wzorów, z gipsu, czy z żywej natury, uwyda­
tnia się mniej lub więcej dubrych studyów, które 
zdradzają talent i przy dalszem kształceniu mogą 
się rozwinąć pomyślnie. Zwłaszcza między rysunka 
mi z żywej natury celują niektóre uczennice wre! 
ką pilnością, ujmującem zamiłowaniem i poważnem 
traktowaniem swej sztuki. Najskromniej w yprjł w 
bieżącym roku dział studyów malarskich, ale wy­
stawiona ubocznie gablotka z kilkoma przedmiotami, 
dekorowauemi wcale zręcznie malarsko, jak np. ka. 
sutki i blaciki stołowe, jakoteż dość ładny szereg 
studyów akwarelowego malarstwa kwiatów, figur i 
widoczków, tłómaczą ograniczoną ilość ścisłych stu­
dyów i świadczą, ie w uczennicach odzywa się dą­
żenie do praktycznego zastosowania pobieranej nauki. 
Ten objaw dekoracyjnego zmysłu jest godzien uzna­
nia, ale zawsze z zastrzeżeniem, żeby nie wybujał 
na niekorzyść ścisłych studyów podstawowych. 
Uważamy ten dział piać za wdzięczny wypoczynek 
wśród poważnej nauki i za owoc skupienia artysty­
cznych pojęć, jakie przynosi teoretyczne wykształce­
nie. Dział modelowania w glinie i plastelinie wy­
padł natomiast w bieżącym roku obficiej, aniżeli 
kiedykolwiek. Świadczy on o niepospolitej pilności 
Uczennic. Zwłaszcza starsze między jego praoowni- 
°2kami panie, których artystyczne roboty znane są 
Publiczności wystawy w Sukiennicach : z pięknych 
J IU8tów portretowych i pełnych wdzięku medalio-

°’\ B4 prawdziwą chlubą mistrza p. M. Guyskie- 
*!„■ Wie dziwimy się też, że artysta, pełen poświę- 

d'a swych zdolnych wychowanek, ma istotną 
ich T  s ta w ia ć  dzieła swej własnej ręki z 
z ich d z S k 1 8tudyami -  powiedzmy śmiało —

ratunkowego. Do zawiązujace-
’ w 8 8° ochotniczego Towarzystwa ra-

*yet4pili jako członkowie dobrodzieje z
^Wym io o  złr. prof. dr. Obaliński, 

Bus*ek.

słowach zaznaczył, że czują to bardzo dobrze, iż 
zakład ten jest dla nich największem dobrodziej­
stwem i zachęcał kolegów, aby swem postępowa 
niem i nadal okazali, iż są godnymi tych starań i 
zabiegów, dla których s ir ks. Siemaszko poświęcił 
aby ich uszlachetnić, wykształcić i na dobrych oby­
wateli kraju wychować.

Nagroda dam. We wozorajszem sprawozdaniu z 
pierwszego dnia wyścigów mylnie podano że „na­
grodą dam“ w ostatnim biegu był puchar złoty 
Nagrodę tę stanowiła bowiem taca srebrna polero­
wana z piękną ornamentacyą brzegów oraz waza 
srebrna, kształtu łodzi z głębokim ruchomym środ­
kiem. Na wazie z boku wyryta jest daia i rok 
1891.

W parku krakowskim na dochód orkiestry cy­
wilnej „Harmonia" od dziś do niedzieli, z wyjątkiem 
piątku, odbywać się będą widowiska interesujące 
szczególnie dla dzieci.

Zmarli. We FJorencyi zmarł Józef Grabowski 
artysta-rzeźbiarz, rodem z Lublina. Zmarły ceniony 
był jako twórca figur treści religijnej.

Silili. Wczoraj w kościele 0 0 . Kapucynów pobło­
gosławiony został związek małżeński, zawarty po­
między p. Karolem R.igawskiro, inżynierem w ko­
palniach nafty w Równem, a panną Felicyą Walte- 
równą, córką Romana i ś. p. Maryi z Żuków Skar­
szewskich. Uozta weselna odbyła się w hotelu „pod 
różą“.

Zegarek bardzo małego rozmiaru, z ciemno - zie­
loną emaliowaną kopertą, ozdobiony brylancikami, 
znalazł w poniedziałek na zabawie w parku dra 
Jordana artysta - malarz p. Henryk Dyrdoń. Adres 
znairzcy: ulica Jagiellońska Nr. 12, II piętro.

W uniwersytecie lwowskim wybrani zostali: 
dziekanem wydziału teologicznego prof. ks. Klemens 
Sarnicki; dziekanem wydziału prawa i umiejętności 
politycznych prof. dr. Aleksander Janowicz; dzieka­
nem wydziału filozoficznego prof. dr. Emil Duni­
kowski.

Rzeszowski komitet Mickiewiczowski uchwalił 
przystąpić jeszcze w tym roku do budowy pomnika 
w Rzeszowie dla wieszcza Adama, według modelu 
p. Lewandowskiego. Koszta pomnika obliczono na 
1200 złr.

NOWO Czytelnie ludowe. Wydział lwowskiego 
Towarzystwa oświaty ludowej założył w miesiącu 
czerwcu nowe czytelnie ludowe w następujących 
miejscowościach: w Iwoniczu (pow. krosnieńsKi) pod 
zarządem p. Karola Filipowicza, dyrektora szkoły, 
dzieł 104; w Nowemsiole (pow. żydaczowski) ped 
zarządem p. Józefa Koncfota, właściciela realności, 
dzieł 106; w Bolechowie (pow. doliński) pod za­
rządem p. Kajetana Winogradzkiego, naczelnika gmi­
ny Wołoska Wieś, dzieł 107; w Turzempolu (pow. 
brzozowski) pod zarządem p. Jana Bobrzeckiego, na- 
ac*yciela, dzieł 106; w 1’opowcach (pow. zaleszezy- 
tki) pod zarządem p. Marcina Gadzkiego, nauczy­
ciela, dzieł 104. Z dawniej założonych czytelni po 
większono biblioteczki w Poddębcach, Rudkach i 
Zółtańcach.

Z e S t o w a r z y s z b f r
=  Wydział Tow. muzycznego w Krakowie

odoył pod przewodnictwem prezesa dra Kasparka 
w dniach 24 i 28 czerwca dwa posiedzenia, na 
których zajmowano s,ę następującemu sprawam i:

Przewodniczący zawiadomił obecnycn o krokach, 
poczynionych przez siebie osobiście w ministerstwie 
wyzn, i oś w. w sprawie podwyższenia subwencyi 
państwowej dla konserwatoryum.

Po wysłuchaniu sprawozdań z danego przez To­
warzystwo w maju wieczoru muzycznego, jakoteż 
z egzaminów i popisu uczniów konserwatorynm, od 
bytych w czerwcu, zastanawieOo gię nad całoroczną 
działalnością i stanem Towarzystwa i kjnserwato- 
ryum, uchwalono uznanie dla dyrektora konserwa­
toryum i nauczycieli i wybrano komisję, mającą 
obmyśleó środki podniesienia strony materyalnej obu 
instytucyj.

Sprawę rozpisanych konkursów na 2 nauczycieli 
załatwiono w ten nposÓD, iż posadę nauczyciela gry 
organowej nadano od 1 września br. nadal p Win­
centemu Richlingowi. posadę zaś nam>Zyciela śpiewu 

p. Janowi Gallów;, uchwalając zarazem 
podziękowanie dla panny R. Andrzeyko- 

gorli#e i umiejętne prowa-

tunkowego 
datkiem 
oraz fizyk dr.- , . . - Na członków wspierających
zwyczajnych zapisało 8ię ^  Qkoło 6Q ob)wjteli
z wkładką roczną złr. Opiekunem Towarzystwa 
zostaje prezydent dr. 8zlachtowski. Począwszy od 6 
czerwca b. r., t. j. odkąd zai żęła działać"Stacya ra ­
tunkowa, dopiero podczas jednej doby obeszło się 
bez wezwania o pomoc straży ratunkowej. Co 24 
godzin zmienia się pogotowie, złożone z czterech 
oc otników medyków. Niebawem ogłosi zarząd Stacyi 
sprawozdani za pierwszy miebiąc działalności.

n  zakładzie ks. Siemaszki dnia 25 z. m. od­
było Się - roczybte zakończenie rokn szkolnego pod 
przewodnictwem p. Gwiazdomorskiego, delegata ze 
strony Rady szkolnej okręgowej i ks. kan. Strzeli 
chowskiego, delegata ze strony konsystorza. Jako 
gość i wspierający dobroczyźsa przylył p. Ignacy 
Żółtowski, który żadnej sposobności nie opuścił, aby 
zakładowi nie podać pomcoaej ręki.

Wychowańcy zakładu wywierają miłe wrażenie, 
twarze ich czerstwe i wesołe, schludnie i przyzwoi­
cie są ubrani, słowem nie ma ani maku, że dzieci 
te pozbawione Są rodziców i opiekunów. Deklamaoye 
wygłaszali ucz .iowie wyraźnie i z uczuciem, a od­
powiadały one w całej pełni wykształceniu, jakie w 
zakładzie pobierają, tj. w kierunku religijno-moral­
nym, historyi polskiej, opisów kraju rodzinnego ltd. 
Śpiew pieśni kościelnych, jakoteż i piosnek świato­
wych, był czysty i harmonijny. .

Przy odczytaniu klasyfikacyi p- Żółtowski wrę­
czył trzem uczniom książeczki kasy oszczędnośoi na 
pewne kwoty, jako upominki za dobre zachowanie 
się i pilność w naukach.

Poczem wystąpił jeden z uczniów, dziękując obe­
cnym, że raczyli zakład swoją obecnością zaszczy­
cić, a zwróciwszy się do ks. Siemaszki, w szczerych

w Łużnej w powiecie otrzy-lm. W r. 1845 
m eł probostwo w Kulikowie. Mając swoją rodzinę 
w Tarnowskiem udał się tam w lutym nieszczę­
snego roku 1846 w odwidziny do swych krewnj.^bj 
gdzie go ówczesne nieszczęsne rozruchy chłopskie za­
skoczy IV. Uwięziony, zostawał wraz z innymi w in- 
dagacyi sądu karnego.

W r  1847 oddano mu napowrót probostwo ku- 
lAowrkie, gdzie przebywał 13 la t, skarbiąc sobie 
przyrhylność i zaufanie parafian, a wspaniały ko 
ściół miejscowy, pamiątka króla Jana Sobieskiego, 
został za jego staraniem odrestaurowany i ozdobio­
ny. W i 1860 otrzymał probostwo żółkiewskie re- 
giae collałionis. Tutaj całą swą pracę poświęoił 
parafianom i staraniom około zachowania pamiątek 
iisturycznych naszego narodu. Najprzód odszukano 
zwłoki królewiczów Jakóbft i Konstantego i napo­
wrót * wielką uroczystością i “działem całego kraju 
pochow m0 w kaplicy bocznej. Dalej najusiluiejszem 
staraniem ś. p. ks. Józefa było, aby kościół para­
fialny 4ółkiewski przywrócić do dawnej świetności 
i zrobić go Wspaniałą świątynią, taką, jaką j ,  mieć 
chcieli szlacł etm fundatorzy. Nie mało do tego przy­
czynił się i kraj cały, który w patryotycznem unie 
sieniu pierwszej ery konstytucyjnej w r. 1867 niósł 
hojne ofiary ze wszystkich stron na ręce niestru-

prograra nauk w

solowego 
uznanie i
wicz za dotychczasowe 
dzenie tej nauki.

Przedyskutowano i uchwalono 
konsorwatoryum na rok następny.

Wpisano 1 osobę na listę nowych członków To­
warzystwa; w ktńeu postanowiono jednemu z pe­
tentów przychylnie zaopiniować podanie, wniesione 
do Wydziału krajowego o Udz.elenie ton slypendyum 
na dalsze kształcenie się w m'izyCe

Odprawa drowi Józdowi Orłowskiemu.

nad nią swego nazwiaka, przysługuje prawo k a ż ­
d e m u  uczciwemu obywatelowi, skoro pod fir- 
mą jego zbierają się uczestnicy. Czyż dr. Orłow­
ski nie ma zaufania do swego nazwiska, że 10, 
cośmy wyłącznie jemu powiedzieli, gwałtem  chce 
odnieść do" uczestników wycieczki, aby ich zso- 
lidaryzować ze swoją osobą i swoją osobistą 
sprawą ?

Zdumiewa nas też czelność dra Orłowskiego, 
gdy w odręcznem  swem piśmie w zyw a p r a ­
w y c h  obywateli, aby nie liczyli się z głosem 
N. Reform y, jako dziennika, postępującego w 
sposób n ę d z n y  (s ic !).

Dr. Józef Orłowski nie po raz pierwszy od­
wołuje się do sądu p r a w Ty c b  obywateli — a 
jakie były te sądy, czy wyroki, o tem nie powi­
nien zapominać. Nie uchyla się też od sądu 
p r a w y c h  o b y w a t e l i  redakeya N . Reformy 
i sądu ich sobie nie lekceważy, jakkolwiek oba­
wiać się go wcale nie widzi potrzeby. Natomiast 
zupełnie jej obojętny je s t sąd jaki w edyktach 
swoich zechce o jej postępowaniu wydawać dr. 
Józef Orłowski.

Nie będziemy też z z a s a d y  wdawać się w 
żadną polemikę z tym p an em , gdyż żaden 
z pocisków jego słownika nigdy dotknąć nas nie 
zdoła, lecz ilekolwiek razy poważy się wysiąpić 
w roli podobnej, jaka odegrać chciał w p .e n  - 
szej polskiej wycieczce do Pragi, tyle razy bę­
dziemy zmuszeni, ze względu na godność kraju 
i społeczeństwa, dołożyć slarań, aby dr. Józef 
O r  1 o w s k i wycofał się z biegu.

Międzynarodowe wyścigi konne w Krakowie.

Dzień II. 
sięMimowoli nasuwa się gra wyrazów, że dzteó 

pierwszy udał się, a drugi powiódł znakomicie. 
Dzień pierwszy, to chwila niepewna, kradziona sło­
cie ; dzień drugi zaś słoneczny i skwarny nastąpił 
po dwóch dniach pogodnych. Jest on świ^tnem i 
przekonywującem świadectwem zalet i doskonałości 
to ru , który z opłakanego s tan u , w jakim go nie­
dzielna ulewa postawiła, tak szybko otrząsnąć się 
zdołał. W niedzielę bieg z płotami |phcziino do nie­
podobieństw, a wczoraj konie pr*/ Steeple - chase 
jak z tramboliny skakały. Wyścigi szły gładko. 
Wiedeńczycy z cicha szeptali; u Das lepiej nie 
idzie".

W pierwszym biegu o nagrodę Wandy 2.000 złr. 
znów Tovabb z Dorjbus<m em podobnie jak wczoraj 
o nagrodę Rudawy stanęły. Nadto Haiderose p. 
Schindlera i Moneta por- -Kinsky ego do startu po­
szły. Dornbusch i t“ sprawę zepsuł. Torabb od po­
czątku prawie niemal była pewną zwycięstwa. Zu­
pełnie niespodziewanie już prawie przy słupie dy- 
OTtusowyin Haiderose pod szpicrutą rywalizować z 
nią zaczęła i o długość konia wygrała. Totalizator 
60 za 10 płacił. Boockmackerzy 4 za jeden ofiaro-

W jednym z dziennika^ krakowskich ogłosił 
dr. J ó z e f  O r ł o w s k i  fisn10 odręczne, własnym 
swoim opatrzone podpiseu, w którem  zwraca się 
przeciw N. Reformie i Aara się wykazać, że dą­
żyła ona do zohydzenia Uczestników urządzanej 
przezeń wycieczki wooPC Czechów, a nawet że 
chciała „ p o w s t r z y m a ć  C z e c h ó w  o d  p r z y ­
j ę c i a  p o l s k i e j  w y c i e c z k i " .

Najciekawszem jest rozumowanie dra O r ł o w ­
s k i e g o ,  gdy stara się udowodnić, że on sam 
nie wysuwał się w sprawach wycieczki do Pragi 
na pian pierwszy, że zatem nam  nie mogło ioz- 
chodzić się o n i e g o ,  ieei że chcieliśmy skom­
promitować wycieczkę. T fmczasem ktokolwiek 
przeczytał inkryminowany p e z  dra Orłowskiego 
artykuł naszego pisma, przjZ“ a<* musi, ze wymie­
rzony on był j e d y n i e  i 7 * ‘1 u i e p r z e ­
c i w  o s o b i e  dra O r ł o w B k - e g o .  W każdym 
innym razie osoba tego p aua m °głaby nam być 
obojętną, lecz w chwili, gd) występdje on jako 
aranżer i kierownik wycie^-ki Czech, któ­
rej równocześnie stara się risdać jak największe 
znaczenie i podnosi ją niem11 wysokości dzie­
jowego wypadku —  wtedy powołanymi czuliśmy 
się do ostrzeżenia dra O r ło tP ^ S 0! że podejmuje 
się roli, która w repertoarze je8° znaleść się nie 
moze.

P raw.da przyarość  sp raw dźm y Czechom, któ­
rzy uwierzyli może nap raw dę w wielkość i znacze­
nie a ra  Orłowskiego, a po naszych ar tykułach 
doznali rozczarowania. W tem jednak  w ina nie 
nasza, lecz dra  Orłowskiego.

Czemuż dr. Orłowski tak bojaźliwie odtrąca 
wszelkie przypuszczenia, jak°by  on nie chciał, 
czy uje^ śiniai wystąpić juko kierownik w ycieczki? 
Przecież do kierowania wycieczką i wywieszenia

wywali. Dziesięć długości w tyie przyszła Moneta. 
Dornbuscha wstrzymano.

Po tem nagroda Wawelu 4.000 złr. Niedzielni 
trymfatorowie: Cadi, Aspirant, Number 13 przy so­
bie stanęły, Szereny p. Mysłowskiego poszła z nimi. 
Już całe rano o niczem się nie mówiło w Krako­
wi i, tylko czy Cadi. czy Aspirau* zwycięży. Zarła- 
dy były grube, honor polskich stajni w grze. Aspi­
rant szedł przodem, za nim Cadi, dalej Number 13, 
obok którego chwilami stawała Szeieny, idąca z ty ­
łu. Tak po raz pierwszy przebiegły przed trybuna­
mi i po raz wtóry zbliżsTy się ku nim. I  koniec też 
podebny. Aspirant w kanterze 8 długościami wy­
g ra ł, Number 13 przyszedł 1 ’/, długości przed 
Szereny. A Cadi? Ten przyszedł ostatni.

Do biegu z płotaiąi o tysięczną nagrodę Resursu 
nadpor. Schenk dosiadł Orphaua p. Dr6hera. Naipor. 
Miklos na Notabene hr. Esterbazyego pojechał. A 
nadpor. St-zygowski i por. Tustanowski na własnych 
koniach Gilinie i Micku pobiegli. Mick od razu zo­
stał w tyle, mundur nadpor. Strzygowskiego migał 
na przedzie. Potem Notabene wysforowała się na 
p.zód i przez ostatni płot jeszcze pierwsza skakała. 
Orphan przecież łatwo wygrał. Dziesięć długości za 
Notabene przyszła Gilina.

P. Drehera Kate, Gold p. Greya i p Mysłow­
skiego Kaczer w biegu czwartym o nagrodę rządo­
wą 2.000 złr. walczyły. Od startu Kate poprowa­
dziła , wnet przecież Kaczer przewodnictwo objęła i 
z łatwością i  długościami wygrała Gold wśród bie­
gu mijał czasem Kata, ale u mety na 10 długości 
w tyle pozostał.

Bieg piąty, to nagroda sprzedażna 1.000 złr., a 
ubiegały się o nią Premyśl ks. Auersperga, Warrior 
hr. Esterhazy’ego, Arpad II hr. Kiusky’ego i p. 
Schindlera Spiegelberg. Spiegelberg poprowadził. 
Warrior i Arpad minęły go w dalszym biegu, ale 
u mety wcale łatwo o pięó dłcgości ubiegł je mis 
Spiegelberg. Warrior o jednę arng w* ff w iyle Ar- 
paiem pozostał. Totalizor wysoko 78 za 10 wypła­
cał, a niestrudzony sekretarz Towarzystwa p. Meci- 
szewski zwycięzcę za 2.250 złr. zlicytował.

W drugim sprzedażnym biegu nagrodę pożegnal­
ną 1.000 złr. Montreal p. Phipps’a sprzątnął z przed 
nosi. St. Gellertowi p. Schindlera, choć jadący na 
tym ostatnim dżokej Rossiter szpicruty nie żałował. 
Montreal w kanterze dwoma długościami zwyciężył. 
Amatorów do licytowania nie było, a p. Phipps pe­
wnie nie żałuje, że się konia nie pozbył

Grcatt attraction  dnia wczorajszego to dwa 
iśteeple- chase: bieg szósty z kolei o nagrodę miasta 
Krakowa 1000 złr., i nadprogramowy, a ostatni w 
porządku bieg o Lagrodę obywatelską 2000  złr. 
zamiast w niedzielę wczoraj rozegrany. Do pierwszego 
stanęły Rebecca p. Drehera, Gruss «ich ks. Schwar- 
zenberga i Rotm. Igalffy Peter dosiadany przez nad­
por. Miklos.

Tor pizeszkodowy w Krakowie wcale do łatwych 
się nie liezy. Przeszkoda trybunowa tylko w P a r 
dnbitz jest równie ciężka, wiedeńska jest o pół i?- 
węższa, tylko 3 m. wynosi i płytką jest woai«- To 
też bardzo właściwem było ukazanie się na_ 126 
wozu ambulansowego, który świeżo załoł°n® ®wa 
rzystwo ochotnicze ratunkowe z odpowwdniemi re- 
kwizytami i załogą po,d eyrek*Tł dra Kocluby Wy­
słało.

Griiss d ic h , to dobry g a ł a c h . szkoda , że niedo- 
tresowany. Rebecca, irtóra w sw oim  czasie mugłe 
mieś prawo ubiegania się o Derby, ^  płaskim bis- 
gu większe miała szanse. Griiss dich p r o w a d z i ł  

z razu, R®becca Peter jednocześnie pierwsze brały 
przeszkody. Osiatni płot Rebecca wzięła rownocze 
śnie z Gross dich, jak wiatr pognała i wygrała 
bardzo łatwo pięciu długościami.

O nagrodę °byw ato lska  Sohonbrunn z L lec tą  wi 
czyły. Sohonbrunn n je b y ł w caie och»czy, a zdaje

się, że jadący na nim Rossiter jeszcze mniej. Przed 
przeszkodą trybunową spiął konia przynajmniej 3 
metry pierwej, niż należało. Za to Electa ślicznie 
chodziła, jeszcze ładniej brała przeszkody. Łatwo 
też o półtrzeeiej długości Schónbrunna u mety a- 
biegła. Oto szczegóły biegów.

Publiczności było mniej, niż pierwszym razem, 
nie mniej jednak, niż w dnie powszednie w wiedeń- 
skiem Freudenau bywa. Za wstępy pierwszego dnia 
zebrano do dziewięciu tysięcy, w drugim dniu przy­
niosły «ne tylko 5000 złr. Za to obrót totalizatora, 
który w niedzielę zaledwie 20.000 dosięgał, wczo­
raj na 32.000 złr. się podniósł. Pogoda była wspa­
niała, więc nie dziw, że żar z nieba krew i mózgi 
rozpalał.

Najwięcej pieniędzy za biegi, bo 6.500 złr. w7- 
g ra ł Mikołaj hr. Esterhazy. Najwięcej biegów, bo 
cztery, wygrała stajnia p. Diohera. Przyniosła mu 
ona 3u00 złr. gotówką i puhar złoty, jako nagro­
dę dam z dnia pierwszego. Honor polskich stajni 
ratowali pi irwszego dnia J. hr. Potocki, drugiego 
p. Mysłowski. Stajnię p. Scnindlera, który więcej, 
niż oni wygrał, trudno do polskich zaliczać bo choć 
jej konie są produkowano podobno w rzeszowskieni, 
w majątku p. Schindlera, to rezydencyą stałą jego 
jest Berlin.

;! naniowe, Iimactrc 1 anrorann
—  8w. Dymitrij Rostowskij i jego wrem!a 

(.1651 -1 7 0 9  g.) Izsliedowanie I. A. Skljapkina.
S. Petersburg, typografia A. Transzela, 1891, w 8-ce, 
str. XVI. 460 i 102.

Autor powyższego dzieła I. A. Szljapkin, docent 
prywatny uniwersytetu petersbuigskiego, znany jnż 
poprzbdnio dość zaszczytnie z kilku prac bibliogra­
ficznej i historycznej treści, kreśląc żywot polity­
czny i naukowy św. Dymitra Eostowskiego, należą­
cego do wybitniejszych dziejowvch osobistości Ukrai­
ny w drugiej połowie XVII stnieoia, daje ni wstę­
pie z rzadką i bezstronną prrcowitobcią ułożony cie­
kawy obrat ówczesnej oświaty Ukrainy i Eosyi, 
mianowicie zaś na str. 52 — 108 obszernie rozpi­
suje się o wpływie zachodniej cywilizacji na Ruś 
południowo-ukiaińBhą i moskiewską, w którym to 
wpływie niepospolitą rolę odgrywali Polacy. Za życia 
mianowicie Agaty Gruszeckiej ( t  1681) pierwszej 
żony mosk jwskiego cara Teodora Aleksiejewicza, 
rodem Polki, córki szlachcica smoleńskiego, zapano 
wało w Moskwie, zwłaszcza ca dworze carskim na­
śladownictwo obyczajów i zwyczajów polskich. Tło- 
maczono wiele dzieł polskich na język rosyjsM, 
(które autor skrzętnie wylicza), zakładano w Mo­
skwie szkoły polskie i łacińskie, a bogatsi bojaro­
wie. powierzali chętnie wychowanie dzieci nauczy­
cielom z Polski. Sprowadzano rękodzieluików i ar­
tystów z Polski, golono bredy, strzyżono włosy, 
przywdziewano kontusze i nouono się polską modą. 
Głośne były w Moskwie imiona polskich muzyków: 
Pruskurowskiego, Zawalskiego, artystów: Szymona 
Gutowskiego, Wasilewskiego, malarzy: Stanisława 
Łupuckiego, Jana Mirowskiego, Szymona Lisickiego. 
Sam car Aleksy, jego synowie Teodor i Iwan lubili 
czytywać polskie książki i mówili także po polsku, 
o czem wspomina współczesny Łazarz Baranowioz. 
W płjw obyczajów zachodnich tak dalece rozpostarł 
się w Moskwie, iż wskutek sarkań party i staroru- 
"ł"v r  1 6 7 5  og-iokMoao u n r  n a n k . , '  cy W
Moskwie stroić się po polsku.

Dymitr Sawio Tapmłv» dwany Rostowskim, któ­
rego życie przeważnie wchodzi w zakres literatury 
ukraińskiej, urodził się r. 1651 z ojca Sawy, sotni- 
ka kozackiego, w miasteczku Makarowie, dawnem 

ojewództwie kijowskiem. Mając lat 17 został czerń 
cem w Kijowie i przebywając w Monasterze kiry- 
łowskim, * keztałcił się także na dziełaoh polskich i 
łacińskich. R. 1675 wyświęcił go na jeromonacha 
(kapłana) Łazarz Baranowicz, archiepiskop czerni- 
l.owsKi w monasterze hustyńskim. Iwan Samojło- 
wicz, hetman zaporoski, mianował go ihumenem 
(przeorem) monas eru w B aturynie; lecz Dymitr 
porzucił wkrót :e to stanowisko i osiadł w kijowskiej 
pieczarskiej Ławrze dzie się zajął napisaniem ob- 
sze-nogo w języku starosłowiańskim dzieła pod ty­
tułem Czetyja Mineja, to jest Żywotów świętych na 
bieg miesięczny rozłożonych, przy której to pracy 
prócz dzieł Szymona Metafrasta, metropolity Maka­
rego, posługiwał się także łacińskiemi źródłami, jak 
Acta Sanctorum  Bollandystów i dziełem Wawrzyń­
ca Suriusa. Czetyja Mineja, układu S. Dymitra Bp- 
stuwskiego, ukazały się najprzód w drukarni kijow­
skiej r. 1689— 1705 w czterech grubych foliałach, 
przedrukowane następnie po trzykroć r. 1711, 1759 i 
1767. Oprócz tego wydał Dymitr Rostowsk w r. 1680 
w Czernikowie książkę pod (ytnhur ńroBzen-
noje csyl' Z-™** *»«włwornego óorazn Bogarodzicy 
w mouasterze iliUsko czernihowskim, w sześciu edy- 
cyach, oraz Alfawit duchowny, drukowany w Kijo­
wie r. 1716 i inne pisma polemiczno-teologicznej 
treści. W języku małoruskim zostawił Dyaryosz 
współczesny, jakoteż Dram mat r religijne na wzór 
polskich dyalogów z intermedyami napisane. Prace 
te, oraz kazania i nauki po różnych miejscac*' na 
Rusi i Litwie miewane, wreszcie żywot pobożny i 
przykładny, zjednały Dymitrowi Rostawskiemn roz-' 
głośną sław ę; pełniąc zraza obowiązki arehimrf - 
dryty (onata) w Czernihowie i Nowogródku siewior- 
skim, mianował go r. 1701 car Piotr Wiolkf "se- 
tropoli.ą sybirskim. Gdy jednakz- * powodu słabo­
witego zdrowia zrzekł się tej gddlMcf, otrzymał r. 
1702 metropolią w Rostowie, gdzie też dn. 28 p*  ̂
ździernika 1709 r. swój ‘ mzesny iywot zakośc*? 
i gdzie dosąd zwłoki Jego w srebrnej tn u r Je spo­
czywają. ŚwięT •rnod rosyjski, utworzony r- 1721,
przyzna? mn r- 1757 ty tu ł świętego w  kościele pra. 
wosławnym- —  i  —

—  Dla dzieci Izraela. Broszurkę pod tym tjrtu- 
łem napisał na pamiątkę leonstjtucyi 3 mąja p. M. 
J a ^ o b ,  nauczyciel religii ryzn . mojż. w Gorlicach, 

dowód wdsięozności i najwyżtz^go poważani;,
poświęcił zwą prac? p. Wojcieohowi B i e c h o u -  
s k i e n* z , prezesowi miasta Gorlie. W maleńkiej 
broszurze kieśli autor pokrótee dzieje kilkuwiekowej 
niedoli i prześladowania, jakiemu podlegali ^fdzi, 
dopók ich nie przyjął gościnnie na polskiej «em i 
Władysław Hermai , » następnie Kazimierz Wielki 
i nie otoczyli prawami i przywilejami. Po wylicze­
niu dobrodziejstw niezliczonych, jakich doznali żydzi 
w Polsuć, wzywa autor swych nraci do wdzięczno­
ści i miłości Polsk. Następnie wyjaśnia, eo to była 
konstytucja 3 maja, co zawierała, jawie dawawa 
prawa mieszczanom, włościanom i żydjS- „Konsty- 
tucya polska —  końzzy autor swoją broszurkę —  
przynosi zaszczyt imieniowi polskiemu wobec całego
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św ia ta11. B roszurka je s t nap isana w  polskim  i he­
b rajsk im  języku. (d.)

—  K onku iS . Tow arzystw o księcia Jab łoń  w skie- 
go w L ipsku ( F u rstl. Jabłonowski sche Gesell- 
schaft in  L<ipeig) ogłasza na rok 1 8 9 4 , jako za 
danie do rozw iązan ia : „D arsttlluny  der ŁtUwicks- 
lu n g , welthe der Gewerbefleias m  Polcn gehabt 
h a tu (P rzedstaw ien ie  rozwoju, jaki przechodził prze­
m ysł polski). N agroda 1 0 0 0  m arek

—  „Lud koczujący14, organ cyganów w Anglii, 
w ychodzić m a w języku cygańskim  począwszy od 1 
października b. r. pod redakcyą Jerzego sm itha , 
zwanego „królem 11 cyganów angielskich. Zadaniem 
tego dziennika ma być obrona spraw  i interesów 
cy g ań sk ich , a  zarazem zapoznaw anie św ia ta  z ich  
językiem  i obyczajami. R edakcya spodziew a się po­
zyskać przynajm niej 20.000  p renum eratorów  pomię­
dzy sw ym i w spółplem iennikam i. P rog ram  tego pi­
sm a w ym ienia nazw iska najw ybitn iejszych p rz y ja ­
ció ł cyganów, k tórzy  się p rzycz jn ili do sprostow a­
nia pojęć o n ic h , a  są  w  ich szeregu arcyksiążę 
austr yack i Józef (Y oskaj, B orioso i L edand.

towy, jako upoważnieni do wprowadzenia zakładu 
w żyuie, zająć się mają.

Produkcya i sprzedaż soli. W miesiącu lutym 
r, 1891 w ynosiła produkcya soli w Galicji 111.159 
cetn. metr. sprzedaż zaś z zapasów 1 1 4 .423  & tn. 
metr. W  ty m  samym miesiącu roku 1890 wynosiła 
produkcya 105.100 cetn. metr., sprzedaż zaś z za­
pasów  110.402 cetn. m etr. Z porównania wypływa, 
iż w miesiącu lutym roku 1891 wyprodukowano o 
5993 cent "metr więcej sprzedano zaś o 3901 cent. 
metr. mniej, niż w tym samym miesiącu roku 1890.

D z i a ł  e k o n o m i c z n y .
Okólnik do producentów chmielu. K om itet To 

w arzystw a rolniczego krakow skiego, n ;e przestając 
czuw ać nad pom yślnością krajow ej upraw y chm ielu, 
a zw łaszcza nad  ulepszeniem  widoków i dróg h an ­
dlow ych dla Ugo cennego p ro d u k tu , powziął prze 
konanij, Ła odbyw ająca się obecnie w P radze  w \-  
s .aw a  nastręcza ' w yjątkow o korzystną sposobność 
ra se rw an ia  żelaznego pierścienia m onopolu, jak im  
czeska p rodukcya chm ielu ściska chm 'el galicyjski.

Nie fckga wątpliwości, że na wystawę cnmielar- 
ską w I t - jum mającą trwać od 20 —30 września 
br., zjadą się koasumenci i kupcy z całego św iata; 
jeżeli zatem w samem ognisku tej wysoko rozwinię­
tej knltnry powiedzie się okazom chmielu galicyj­
skiego, który zgoła nie ustępuje czeskiemu i ba­
warskiemu co do gatunku, zwrócić na siebie uwagę 
konsumentów i ściągnąć ich do k ra ju ; jeżeli nadto 
kupcy za przybyciem do Gralicyi uznają towar za 
zgodny co do przymiotów z okazami, które repre­
zentowały go na wystawie, sprawę chmielu galicyj­
skiego uważać będzie można za wygraną i cieszyć 
się nadzieją, że piwowarowie galicyjscy przestaną 
drugo opłacać chmiel krajowy, wysyłany do Czech 
po tamtejszą uprzy wilejowaną markę, a kupcy za­
graniczni zawiążą Z krajem stałe bezpośrednie sto­
sunki.

W nadziei, że producenci chmielu krajowego zgo­
dnie z komitetem zapatrują się na tę tak arcywa­
żną sprawę, upraszamy jak najusilniej, by w tego­
rocznej wystawie chmiolarskiej w Pradze z produ­
ktem swoim udział wziąć zechcieli.

Zgłoszeń oczekiwać będzie komitet do dnia 1, na­
desłania zaś okazów do dnia 10 września br.

Wiceprezes A . Homolaes Sekr. H . Lewiechi.
Krakowska Izba handlowo-przemysłowa po­

daje do w iadom ości stron  interesow anych, że w do­
datku  pism a A ustria  (redagow anego w  W iedniu) 
zamieszczone byw ają spraw ozdania an stro  - w ęgier­
skich władz konsularnych, a  między innem i w sp ra ­
w ozdaniu jener. ko n su la tu  w Londyuie za rok  1 8 9 0  
ważne dane i w skazów ki o eksporcie ja j z A ustry i 
do Angin.

HaiińiRfhindnu gziw yjak,* prowizo­
rycznie na linii kolei państwowej Stanisławów - Hu- 
siatyn etacyę kolejową Pyszkowce, jako stacyę do 
ładowania i wyładowywania przeżuwaczów. Łado­
wanie i wyładowywanie tych zwierząt może odby­
wać się tylko od wypadku do wypadku za zezwo­
leniem właściwego starostwa na prośbę strony in­
teresowanej , wniesioną wprost do starostwa, lub za 
pośrednictwem stacyi kolejowej.

Wskutek desinfekeyonowania i gruntownego oczy­
szczenia ramp na stacyi kolei państwowej w Sam­
borze, tudzież stajen spędowych dla nierogacizny, 
namiestnictwo uchyliło rozporządzenie zakazn, ze­
zwalając ładować i wyładowywać zwierzęta raci­
cowe we wspomnianej stacyi kolejowej.

Subwencya. B ada pow iatow a stry jsk a  u ch  z a liła  
z funduszów  sw ych udzielić w r. 18 9 2  s try jsk iem u  
oddziałow i T ow arzystw a gosp. galie. 2 5 0  złr. sub- 
wencyi na  cele podniesienia chow u bydła .

Zarządzenie kolejowe. N a w iadom ość o s tra ­
sznej katastrofie pod Monchsteifl w y sła ła  genera lna  
inspekoya kolei au stryack ich  inspektora W ernera  do 
Szw ajcaryi, aby  num anie się przekonał, co było po­
wodem w y p a d k u : czy z ła  konstrnkeya m o s tu , czy 
m a tn iy a ł zły, czy też podmycie filarów mostu przez 
wodę. Spostrzeżenia p W ernera  m ają ew entualnie 
p służyć do odpowiedniego zabezpieczenia mostów 
kolejowych w A ustry i.

Z kolei Północnej cesarza Ferdynanda. Na­
kładem własnym kolei Północnej cesarza Ferdynan­
da wyszedł z druku wykaz cen zmniejszonych dla 
transportu towarów i ogłoszonych w kwietniu i maju 
1891 r. w Dzienniku rozporządzeń ministerstwa hau- 
dln dla kolei żelaznych i żeglugi.

E gzem plarze tyoh wykazów są do nabycia w dy- 
rokcyi rzeczonej kolei po 70  ct. z: ożtukę.

Obaiiwaia kasztów przewozu nawozów han­
dlowych. D y rek c ja  jeneralna austryack ich  kolei 
państw ow ych p rzed łu ży ła  obniżkę ceu przewozu dla 
nawozów sztucznych do Gralicyi i Bnkowiny do dnia 
3o  w rześnia 1 8 9 2  r.

Koleje Północna cesarza Ferdynanda i Karola 
Lndwika o d m ó w i ł y  t e g o  p r z e d ł u ż e n i a .  
Wszelako kolej Północna cesarza Ferdynanda prze­
niosła od dnia 10 czerwca b. r. nawozy sztuczne, 
które objęte były poz. 121 ogólnej tarjfy  klasyfika­
cyjnej towarów, do taryfy 3 , z wyjątkiem jednak 
siarkami, amoniaku i saletry chilijskiej. Zresztą na 
innych kolejach żelaznych obniżka ta dla nawozow 
sztucznych uwidocznioną zostanie w najbliższym do­
datku do cześej l  taryfy wspólnej. Kolej Karola 
Ludwika zatfzymiła w mowie będącą obniżkę dla 
przewozu wapna nawozowego do końca grudnia 
1891 r.

Galicyjskie Tewarzystwo handlowe. W ponie­
działek w południe odbyła si^ aa inicy-tywą banku 
krajowego i banku kredytowego dość liczna konfe­
rencja w sprawach galic. Towar»iBlwa handlowego, 
w której wzięło udział kilka wybitniejszych osób ze 
świata finansowego, adwokackiego i obywatelskiego, 
jako też prezes Wydziału krajowego p. C h a m i e c  
i członek Wydziału krajowego p. R o m a n o w i e  z. 
Między innemi postanowiono bezzwłoezuie poczynić 
1 ■ a  o pozyskanie koncesji, stwierdzono, że zgło­
si j ia  na akcye już obecnie przewyższają pierwotną 
kwotę 5 0 0 .OOC złr. i omówiono zresztą sprawy, któ- 
remi przedewszyBtk.em bank krajowy i bank kredy-

k p o a t r i e i e n i a  a i e t e o r o l o g l c z u c
(podług obserwatoryum ki akowskiego) 

Kraków, dnia 1 lipca.
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T ele g r a m y  „N ow ej R eform y “
(Telegramy B iura korespondencyjnego)

Wiedeń, 1 lipca. N il wczorajszein wieczornem 
posiedzeniu Tzby poselskiej podczas rozprawy uad 
budżetem m inisterstw a oświaty p. M a s s a r y k  
jako mówca generalny przeciw budżetowi wyka­
zywał braki i wady szkolni!, a między temi je ­
dnostronne kształcenie rozumu, a zaniedbywanie 
strony praktycznej, dalej upominał się o przy 
spieszenie reform, jak wystaranie się o odpowie­
dnie pomieszczenie, o usunięcie przepełnienia 
przez tworzenie nowych klas, o ulżenie nauki w 
klasach niższego gimnazyum, a w klasach wyż­
szych o troskliwe pielęgnowanie humanizmu, za­
dnia,st odstraszającej gram atyki. Mówca użalał się 
dalej, że ministerstwo oświaty za mało się tro­
szczy o duchową atmosferę narodu czeskiego; 
nauka języka czeskiego jest powierzchowna, pod­
czas gdy nauka języka niemieckiego stoi pod 
strażą ócz argusowych. Dalej starał się mówca 
wykazać cyframi konieczną potrzebę drugiego 
czeskiego uniwersytetu, przy czem przypomniał, 
żb M orawy miały już raz własny uniwersytet.

P. E i n e r ,  jako generalny mówca za budże­
tem  wyraził oczekiwanie, że program  mowy tro ­
nowej wywrze wpływ także na. **łtnmrstTacyę 
szkół, znziuezył z naciskiem wielkie znaczenie 
badań eksperym entalnych, w czem A ustrya pozo­
stała w tyle po za Prusam i i innem i państwami, 
dalej żądał politycznego kształcenia ludu, do cze­
go rząd powiuUtu czuć oî  obowiązanym. 1 powo­
łanym.

Sprawozdawca p. P i c i  ń s  ki  odparł zarzuty 
p. LuegeTa tn tn rz e u m  technologicznem  i wyka­
zał, że wzięcie tego zakładu na skarb 1 admini- 
stracyę państwa nie Jeży w interesie samego za 
kładn. Dalej wyraził życzenie, aby wydatki na 0 - 
światę i sztukę zwolna wzrastały; oświadczył, że 
wpływ kościoła katolickiego na szkołę ludową 
powinien być zapewniony, ale m i a r a  t e g o  
w p ł y w u  m a  b y ć  o z n a c z o n a  u s t a w a m i  
k r a j o w e m u  Dlatego Polacy nie mogą przy­
stać na zmianę ustawy państw ow ej; zresztą do 
tego chwila obecna jest absolutnie niestosowna. 
Co się tyczy stosunku szKoły do religii Polacy 
zgadzają si« zupełnie z odnośnemi roztropnem i 
uwagami p. Plenera.

Głosowanie z powodu małej liczby posrów od­
łożono na posiedzenie następne.

Wiedeń, 1 lipca. (Z Izby 'poselskiej). Poseł 
Mandyczewski i tow. występują z naglącym 
wnioskiem, aby rząd zbadał szkody z gradobicia 
w powiatach N adw orna i Bohorodczany. Wniosek 
przekazano komisy i budżetowej.

Następują interpelacye, między innemi inter- 
pelacya p. E b e n h o c h a  w sprawie pracy nie 
dzielnej i świątecznej, oraz m terpelacya G e s  s- 
m a n n a  w sprawie konfiskaty gazet anliberal- 
nych.

M inister sprawiedliwości przedkłada uslawę 
karną o zbrodniach, przestępstwach i wykroczeń 
niach oraz projekt do ustawy o zmianach w po­
stępowaniu karnem.

Wiedeń, 1 lipca. W Izbie poselskiej odpowia­
da m inister rolnictwa na interpelacyę R u s s a  
konstatując, że przerwanie wałów w stawach nie 
było powodem katastrofy w Karlsbadzie.

W dalszym ciągu obraduje Izba nad budże­
tem m inisterstwa oświaty. Tytuły „zarząd cen- 
tra lny“, „zakłady wychowawcze11, .fundusze nau­
kowe11 zostały uchwalone.

Pos. B a u m g a r t n e r  domaga się zmian;, 
ustaw o przyczynianiu się do funduszu religij­
nego, lecz w porozumieniu z biskupami.

M a n d y c z e w s k i  przedkłada rezolucją, wzy­
wającą rząd o wyposażenie biskupstwa grecko­
katolickiego w S t a n i s ł a w o w i e ,  o wybudo­
wanie rezydencyi dla grecko-katolickiego biskupa 
w P r z e m y ś l u  i o podniesienie płac kanoni­
ków kapitulnych w trzech biskupstwach grecko­
katolickich w Gaiicyi.

Tytuł „ w y z n a n i a 11 został przyjęty, a w nie­
sione zezolucye przydzielone zostały komisyi bu­
dżetowej.

Rozpoczęto obrady nad „ ty tu łem :11 szkoły 
wyższe, i „biblioteki rządowe11.

Wiedeń, 1 lipca. Fremdenblatt, pisząc o 
oświadczeniach R u d i n i e g o  w sprawie prze- 
dłnżenia trójprzym ierza, twierdzi, iż s}0wa wło­
skiego prezydenta m inistrów  potężny wpływ 
mieć będą w kraju i w E urop ie :

Odbiorą one zawziętym przeciwnikom trójprzy- 
mierza, którzy z powołania je zwalczają, ostatni 
możliwy projekt do dalszego uprawiania ich 
rzemio8ła< albowiem oświadczenie Rudiniego po­
stawi ich wobec spełnionego faktu, wobec dzieła 
utrwalonego, które broni twórców tróiprzymie- 
rza od wszelkich zarzutów

Ut a cesarstw a _ pisze Fremdenblatt —  z 
radością przyjęły Włochy, jako pożądanego towa­

rzysza, do związku, utworzonego w interesie po ­
wszechnego pokoju, i zapewniły W łochom bez­
warunkową wierność. T ajp rzym ierze  istnieć bę­
dzie nadal na dotychczasowych podstawach. To 
też Rudini z równą serdecznością mówić może 
o przyjaźni włosko-angielskiej, z jaką niedawno 
obchodzono przyjaźń A ustro-W ęgier z Anglią 
z powodu przyjęcia eskadry angniskiej vv por­
tach austryackich.

Wiedeń, 1 lipca  (Z  toiecu socyalistóu/) Socya- 
lis ta  w łościańsk i F u c h  s m ów ił o kon iecznośc i 
w ciągn ięc ia  kob ie t 1 ludności w iejskiej do ag itacy i 
socya lis tyczne j.

Popołudniu nadeszły telegram y od holender­
skiej partyi socyalistycznej oraz od towarzyszów 
z Medyolanu i ze Szwecyi,

Dr. A d l e r  odczytał referat o międzynarodo­
wej ochronie robotników i zaproponował wysła­
nie delegatów' na kongres socyalistyczny w Bruk­
seli. Delegaci austryaccy mają domagać się na 
kongresie tym zmniejszenia godzin pracy, jedno­
stajnego obchodzenia we wszystkich krajach m a­
jowego święta robotników i prawa tworzenia 
związków robotniczych. M ilitaryzm współczesny 
ma się stać także przedmiotem dyskusyi na kon­
gresie w tym duchu, iż należy walczyć przeciw­
ko militaryzmowi tak dobrze jak przeciwko kapi­
talizmowi Odnośny wniosek jednogłośnie przy­
jęty został.

Wiec odrzucił żądanie narodowców czeskich, 
zmierzające do zmiany programu partyi, ułożone­
go w Hainfeld w diu'bii uwzględnienia postula­
tów narodowych.

Wiec zakończył swe posiedzenia odśpiewaniem 
hymnu robotników.

Wiedeń, I lipca. Cesarzowa odjechała wczoraj 
wieczór o godz. 9 minut 10 osobowym pociągiem 
do Gasteiu.

Gastein, 1 lipca. Cesarzowa przybyła tu dzi­
siaj o kwadrans na jedenastą przed południem. 
Liczno grono gości kąpiflowych powPało cesarzo­
wą, która przejechała ulicą hoelscliachtalską 
wprost do zamku Helemburg.

KalJCSa, I  lipca. VV chorobie kardynała Hay- 
nalda nastąpił zwrot ma lep sze : chory odzyskał 
dzisiaj przytomność,

Wilńelmshaven, 1 lipca. Przybył tu cesarz 
Wilhelm i jego małżonka. Para cesarska obecną 
była na uroczystości spuszczenia na wodę okrętu 
pancernego Cesarz dał nowemu okrętowi nazwę 
„Kurfiirst Fridrich W ilhelm /

Para cesarska odjechała do Holandyi.
Londyn, 1 lipca. -Daily tfetos pisze: Cesarz 

niemiecki krążyć będzie po odwiedzinach na 
jachcie swoim „M eteor11 koło wybrzeży szko­
ckich, następn-o na regacie w Ooves ubiegać się 
będzie o nagrodę królowej, którą jest puhar.

Times, omawiając odwiedziny cesarza, pisze, 
że węzły obu państw w sprawach pokoju i cy- 
wilizaeyi są równie nilne, jak oparte na układach, 
a sojusz ten opiera się na najsilniejszych pod 
względem potęgi wojskowej na lądzie 1 morzu 
mocarstwach.

Am sterdam , 1 lipca. M ałoletnia królowa w r* r 
z m atką króiową-regeutką prr.ybyły tu wczorsf 
popołudniu, radośnie witane przez lud. Ta nie­
przymuszony własnowolna m anifestacja ludu wy­
wołała jak m.ilepsze wrażenie i uważaną jest za 
manifestację przeciwko agitatorom socjalistycznym, 
którzy u-Nowali zakłócić opinię publiczną z po­
wodu oczekiwanej wizyty niemieckiej pary cesar­
skiej.

Warszawa, 1 lipca Kuryerowi Porannem u  
odebrano za karę prawo umieszczania inseratów 
na trzy miesiące.

Petersburg, 1 lipca. Naczelnik miasta wydał 
rozporządzenie, aby dla zapobieżenia nadużyciom, 
wykreślono wszystkich żydów, wydalonych z m ia­
sta ze spisu rzemieślników, i ażeby ich odsta­
wiono natychmiast do miejsca stałego zam ie­
szkania.

Petersburg, 1 lipca Para carska wyjechała 
w sobotę ku skierom fińskim. Carewicz przybył 
w poniedziałek do Dżity.

Petersburg, 1 lipca. Pratoił. Wiestn. ogłasza 
rozporządzenie, mocą którego insty tucja naczel­
ników ziemskich ma być rozszerzona na dwana­
ście gubernij północnych, w tej liczbie i na gu­
bernię Petersburską- Ten sam dziennik zamie­
szcza urzędową wiadomość o wprowadzeniu we-
locypedów w piechocie rosyjskiej dla szybszego
przesyłania wiadomości.

Rzym, 1 lipca. Król przyjął austro-węgierskie-
go ambasadora hr. I f i Uc k a .

5KT n.
K n rw  telegraiiezne.

c l e  Z d i s i  «  w l « d e ń . w l c i e ,

dnia 1 lipca 1891 roku.

Zjednoczony dług w papierach . . .
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta złota 

% austryacka renta (marcowa) 
Akcye banku austro-węgierskiego
Akcye k r e d y to w e .............................
Londyn ..............................................
Srebro . ........................................
20-to frankówki za sztukę .. . . .
Dukaty austryackie , .
Banknoty banku uieMiec. za Iftil m

Sura w wal. 
austr.

itr. et.
92 50
92 50

110 80
10,2 

1 A .) O
25

296 78
117 15

9 28
5 55

57 45

Rubryka . Nadesłane * nie pochodzi od Rodak* 
cyi, kióra t s i ładnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

n a d e s ł a n e .

naJoiystm 
woda minera l na

SZCZAWA-ALKALICZNA
“Ijlejszj napój orzeźwiający 1 stołowy

wypróbowany w cierpieniach gardła,*kaszlu, 
nieżycie żołądka i pęcherza

Henryk Mattoni, Karlsbad, Wiedeń.

Aby uniknąć nieprzyjemnych nieporozumień
niniejszem podaję do wiadomości osób interesowa­
nych, że w sprawie mojej z Wielin. Szczopauowskie- 
mi, właścicielami Racławic i Podolan w Królestwie 
Polskiem , JE. Ks. Biskup dyecozyi kieleckiej pole­
ciwszy śledztwo kanoniczne, dotąd jeszcze nie zawy­
rokował —  i ja  narzeczonej swojej p. Wincentyny 
Szczepanowskioj z danego mi słowa nie uwolniłem. 
Bliższych szczegółów na żądanie osób interesowa­
nych chętnie udzielę.

F erdynad K rupiński w Nasiechowieaoh przez 
Miechów. (1627)

NADESŁANE.

Objąłem Zakład dentystyczny po ś. p. docencie 
Goeblu p r/y  piacu W W. świętych, ll 10, I piętro. 
Oddział ti . hniczny zostaje pod kierunkiem p.  
Lemparia, długoletniego zastępcy ś. p. docenta 
Goebla, w czasie jego słabości. — Zakład został 
otwarty z dniem 1 kwietnia 1891 roku.

l i r .  m e d .  J a n  H ta r a c h o w ic z  
15; 7 8-30 dentysta.

• • • • • • • • • • • • • • • • • •

> \  B L A N C j  •#  •
'T /y

^  Y '  iułODznmmHumiEwrw 4
5  mw-ToiB Aprobowinc orzer tu k  W  Akademią medyczną
A  H H 1* ParyZu, adoptowane Z ^ ^ H ^ S p rz e z  Formularz oft 
w  clalny francuzkt, sank-
A  UH clonowane p -zez radę tu t
J  Medyczną w Petersburgu.

u in  a

m l
*

Pojadające równocześnie wlasnolciJodu ^  
telaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we V  

wszystkich rodzajach chorób, które wywo- 9
* 'uje zarodek sitro.uliczny (puchliny, zatha 

nienanałóiu, humory, etc.) słabości, prze- A  
ciw którym, zwykłe zolazc jest zupełnie — 

W bezskuteeznem; w Chloroim [bladaczce),
9  wLenCOrrhie (b.alych aptuwach), w Ame- 
A  nOiThea izafrzymanie zupe.nt. tu6 . eścio- 
Z  we regularności/, w* UuohotoOh, - Syfilis 
®  srg in io n  i; etc. 3stateeznii podają one - 
9  lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 9  
A  czaj silny, do podiy wiania organizmu i do HI 

. wzmacniania konstytucyi limfatycznych, a  
1 słabych luł* oslaniony :n. * 3
1 N.B.— Jod nieczyatego lub zepsutego V  
łelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- f  
drzainit.jącem. Jako dowdo czystości 1A  

! autentyczności pra"-tziwych Pigułek a  
' Blanoarda, iądai njleły, ara pie ;z«c na *  
I srehrze, i podpis nasz ni- yd1/
| niniejszy* olozonyu spo-&
I da zielonej etykiety. "

Aptekarz w Pirytu kbn ior*»*nTE, 11) # ‘
1 TITRZIGAĆ SIS FAŁSZinsTW.

I M M i
137 26 O

R o z k ł a d  j a z d y
pociągów osobowych na d w o r c u  g ł ó w n y m  
w K r a k o w i e  obliczony według zegaru kra 

kowskiego, — ważny od 1 czerwca JS91.

Dr. Rudolf Hammerschlag
o rd yn u ju  iak  w la ta c h  p o p r z e d n ic h  

w Szczawnicy. (Miodaiu*).
1337 8-10

Odpowiedziałby Redaktor: 
M i c h a ł  K o n o p i h s k i .  
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Nakładem księgarni H- ALTENBERGA 
w e  L w o w i e

H O W E  M O D Y
pismo illusłiowane dla kobiet

w y c h o d z i  1  i  l/>  w  k a ż d y m  m i e s i ą c u .
Oprócz wielu wzorów na ubiory i roboty rę ­

czne, obejmuje rocznic 48 kolorowych rycin i 12 
tablic kroju, oraz powieści, nowele, artykuły lite-
racko-beletrystyczno, rozmaitości i t d.

Prenumerata kwartalna z przesyłką na 
prowincyę 1  z ł r .  S ©  c t .

Dla prenumeratorów N o w e j  R e f o r -  
W ,y  prenumerata miesięcana wyuosi tyl­
ko * 4 ©  c t . ,  kwartalna ] '« z łr . 2 ©  c t .

(1340)

W yszły z pod prasy i są do nabycia

tylko w Administracyi „Nowej Reformy1
Uwagi na czasie.

L Sprawa ru sk a : W spomnienia, spostrzeżenia 
uwagi, wnioski, spisał .Jii. Po cenie 20 ct.

II. Uregulowanie waluty, po cenie 20 ct za egz.
III. Reprezentacye miast w Izbie poselskiej 

(Upośledzenie Gaiicyi), opisał J ił, po cenie 
20 ct. za każdy egzemplarz.

Dzieła Lucyana Siemieńskiego 3 komplety (10 
tomów) po 10 złr.

Odchodzą z Krakowa 

Bano.
Do W iednia: osobowy godz. 5 mii: 59 — pispii - 

godz. 7 min. 17, — osobowy do Lundbnburga I Wiednia
godz. 9 min. 47.

Do Lwowa: mięszany godi 6 min. 19 - -  pospi. zny
godz. 8 min. 3 od 25/6 do 15/0 ma pnłącz«uie przez I’ta-
szów na kolej naiistwową do miejso kąpielowych — oso 
bowy godz. 10 min. 50.

Do Bonarkl-Hoslatyna: mięszany godz. 0 min. 22.
Do W arszawy: .osobowy godz. 5 min. 59 i godz. 

min. 47.
Do W ieliczki: mięszany godz. 11 min. 49.

P o południu.
Do Krzeszowic : osobowy o godz. 1 m ir. 52, kursuje 

tylko od 7/6 de 27/9 w niedzielę i w uwięta.
Do bonar^l I Oswlęolsan: miewany godz. 2 min. 27.
Do W iednia: o.iobowy godz. 3 min. 27 — pospieszny 

gods. 9 min. b9.
bu Warszawy I Ośwlęclma: osobowy gods. 6 min. 57
Do Bonarfcl-Huslatyna: mieszany godz. 7 min. 17.
Do Tarnowr r osebow y gon*. 4  m in. 19 — łak źe  od Ip  

do 15/9 k u rsu je  do Tarnowa I Orłowi, osobow y godz 
min 43, a  w e d ł u g  p o t r z e b y  idz ie  n aw et do Lwów 
u ie ty lk o  w  w ym .en ionyeh  m lesiacae ll alo W każdym  inny: 
czasie. >

Do Lwowa: osobowy godz. 10 min. 47.

Przychodzą do Krakowa.

Rano.
Z Tarnowa-Orłowa (względnie według potrzeby nawr 

ze Lwowa) tylko od 1/7 do 15/9 osobowy godz. 5 min. 1!
Z Bona*kl-Huslatynn: mięszany godz. 6 min. 24.
Z Bonarkl-Wadowio: mięszany godz. 10 min. 59.
Ze Lwowa: osobowy godz. 6 min. 34
Z Oiwlęfaima osobowy godz. 7 min. 27.
Z Wiednia: pospieszny godz. 7 min. 47 — osobowj godz. 

10 min. 8.
Z W arszaw y: pospieszny godz. 7 min. 47.
Z Tarnow a: osobowy godz. 11 miu. 18.

Po południu.
Ze Lwowa osobowy godz. 2 min; 87 i godz. 6 min. 4, 

pospieszny godz U min. 42.
Z Bonarkl-Husiatyna: mięszany gods. 4 m ir 34.
Z Lundenbu.; a i z W arszawy: osobowy godz. 5 m. 22.
Z Wieliczki: mięszany godz. 7 min. 39. (Ten pociąg od 

2ó/G do 15/9 przywozi z Płaczowa pociąg Kąpielowy kolei 
państwowej.)

Z Wiednia: pospieszny godz. 9 min. 4 — osobom, gods 
10 min. 4.

Z Krzeszowic: od 7/6 do 27/9 w niedziele i święta oso 
bowy godz. 8 min. 37.

Ya przystaukii Kwicrzyulee.
Przychodzą.

Z B onarki: mięszany godz. 6 m ii. 3 rano, godz. lo 
min. 43 rano i godz. 4 min. 18 po południa.

Odchodzą.
Do Bonarki: mięszany godz. 9 min. 37 rano, goj ; 2 

min. 42 po południu i godz. 7 min. 32 po po udniu.

W s z e l k i e  p a p i s i e y  w a r *  
( o ś c i o w e ,  b a n k n o t y  
g r a n i c z n e  i  u i i M i e t y ,  ku­

puje i s p rz e d a je  pod n a jK o rzy-  
stn ie jsze m i w arunkam i

K a n to r  w ym iany w  K r a k o w i e ,  R y n e k  h
3 0 .  Zlecenia z prowiucyi 
uskutecznia sie odw rotną 
p ocztą bez doliczenia pro - 

w i z y i .

I płacą żądają

Ruble papierowe - • za lw  ™>u.f32 50
Marki niemieckie . • . za 10® mar.l 67 90 
30-to frankówka złota • . . • • - I 9 94

złr. 1001

133 50 
67 60

 ________   9 3°
6°/7"PożyczVa krajowa /,* dr. lOOllOS --105  —

5•/, ÓbligScys indomn. «aL za złr- 100 k. m. 104 6oJl06 20(
4°/0 galicyjski funduss, propitmcyjny • »* —!
**/«% Li*ty zastawi ktftj. złr. JOO?
5*/, OLii^ł k-wrftb: bae « v 1 Aais. 
t ń  Listy sagt-Arun '!<>'<- L-ci.

W n iszaw A *  rtn*#  3 0  6 .
fStiz bieŻAnCf/o kuponu.)

5•/, Usty łłsta-rne z r. 1869 za rubli 100 
*»/, listy  lii:widiićyjue . . rubli I11O
b°l, laaiy nasi. Warszawy J Km. „ „ 100

.  II Km. „ „ 10C
„ IB f  u. „ M 100ł
„ .1V Km. „ ,  100'I.

101 -
97 50 

101 -  
100 76 
109 50 
i00 50

**/.
«V /s
VI.
VI.
**/■•/.
57.
VI. likw- -ian.

f l  3Ekl
99 50 

108 80 
100 70 

. 98 40
S’101 Pol. za m ili 100100 — 

.  .  ., lOO! 96 —

łJalii-a Lip. ... prom. li)*/, 
,  iv,r. zł 40 lat

98 80! 99 30 
!00 SOjlOI 60 
97 50j 98 60 
96 60 96 95 

100
109 30, 
101 20 
99 — 

101 —  
97 30

Łw6w, Jnla 30,6
k s i Banku hip. gal- (dywid.) na złr. 213 — 

&11/ I  isty zasL Banku hipot. gai. za złr. lOOlIOO 70
»/; Listy zas. BaiUa ' rraj. za złr. Iw j 98 90 

4*/• */» " Tow. kred. ziem. zs złr. lOOj 99 60
„ » o tr. 56 złr. 100, 95 —

*,% Obligacje indemU- za zł. ICO w . k i 104 6v 
4 ° ,  galicyjski fundusz propiuacyjny . . |  93 50 
t  /, Ohsi*:. komin. Bani-r kraj, n  złr, l.TOilOl 
4 «*/« ObŁgMyl potyczki kraj. n  -ję. " ^

-fl
VI.
VI.

VI.

316 — 
101 4C
99 60

100 30 
95 70

105 30 
9 t  2e

101 70

za złr. luO 
z ,  złr. 100 
za złr. 103 
za złr. 100 
. za 100 
. za 100 
. za 100 
. za 100

92 3 
92 25 

110 95 
102 40 
134 
139 75 
149 25 
179

99 56 
92 &5 

111 15 
102 60 
134 60

W i«M , dnia 30 6,
( J b i l g l  d ł a g a  p a ń s t w a

(bez bieżącego kuponu.) 
an*ti. papier. 

a „ srebrna .
„ ,  złota . .
* ,  papier, nowa

.Losy « r. 1854 ea 250 złr.
„ * i. 1860 za  500 złr.
„ z r. 1860 na 100 złr. 
u > t .  1864 bez ‘I, całe

Obll|noya karany wgglenkle] ?
Renta z ł o t a ...........................za złr. 100 —• — —

5»/° Renta papierowa . . .
Pożyzyka prem węg. po loO zł.
4°/0 Losy Cisańskie (Theis-Reg.)

Oblipacyc Indcmnizaoyjne.
4°/„ galicyjski fnndusi propinaoyjny . .
3°/# Obi. ind. Gaiicyi . . .  za 100 m. k.

Liny iMUwat.
3°/, Boden-Oredlt allg. óst. z pr. 
4•/,*/, G al Tow. krad. zi im. ok-. 
4 U l. Bauk joujowy galieyj J  
5°/, Bank ki aj. obi. komunalne
4ł/,7„ L»n m austro-węgi«r*k. 
4°/, Banku ans trn-węgierskie,; i  
47 ,  Banka hip. węg. * prAmią

za tir .  100 
52 1h .  "10 
za złr- 100 
za złr. tOO 
za złr. iuO 
za żłr, 100 
za złr. 100

l • • y.
Budapest. losy Bazylika na 6 d ”. w. a.
Kreaytowe austr. • . n* 1®® *łr. "•
Krakowskie • • • . & 20 złr. r .  a.
Czerwonego Krzyża austr. na 10 złr. w. a •
Ckserw Rtzyża węgierski® La 5 złr. w. a.
Rudolfa.......................   na 10 »łr. w. a.
Stanisławowskie .  • - ba TO zł*, r .  a.

Ostztzls
Z /w ił,

47 AJ Ajzi • ;
za złr. 100 101 50101 U1 

100 137 76 138 60 
129 75100

iJ y  J8  50 | 99 20 4% Obi. iud. Węgier za 10C dr.

130 *»

9g 76 9* 25 1 
104 50 [05 5C 
92 — [ &ł 80i

Akoyr tu k s sM  i k tlijaw r
Aaglobank =.  .  .  I . na 200 złr 
Bankverein Wiener . . na 100 Ar 
Kredyt, dla handlu i przem. na 160 sir 
Kreditbank węg- allgem. na 200 złr 
Gttlio Bank hipoteuuiy na 200 złr
Laendorbank . . . .  na 200 l łr  
Auatro-węgierski . . . 111 600 ?h
0)sioab«nlf . . . . .  ua 160 zł;
Ferdynanda Pćłnoen. . na 1050 złr 
Karola Ludwika . .
Lwuwsko-Ozerniow. .

nr SIC złr
na 900 d:

pła«t [łżąoajit

109 — 109 60
99 26 99 76
99 - 99 80

101 — 101 50
101 - 101 8"
91 70 100 1

113 40 113 '

6 76 .»
186 75 18
22 - U
17 25 17 /e
11 90 1* 3i>
20 — li* 75
26 76 27 7,

158 - S58 10
112 50 1'13
297 - 297 bo
4 40 - 34Ś/ r>o
21i - 211 14)
112 - 113 oO
1020- 1021-
*37,;60 237 75
1860 - 2 8 6 5 -
209 50A1& 10
242 6Q 2*3 —

l)nnv fulowy i lUtOr W Jliy  JAKÓBA HOCHSTiMA
K  '  l w ,  R y i e k  ^  ▼ l ł n l a  A  - »

, . . , . * „* n lo la x V in i w a r i i n k a n i l  krajowe i zagraniczne papiery, akcyfl,
Wylosowane '^ U r y .  -  Zlecenia .  prow inej, 

listy zastawne, osy, moneiy, j  ftdwrotQa BOczta bez doliczenia prowizyi.



Kraków, 2 Lipca 1891. N O W A  R E F O R M A . Sr. 147. 5

P ierw sza  i  je d y n ie  p ra w d z iw a

l ana. Hoffa słodowa czekolada zdrowia.
Wzmacniająca organizmy słabe i nerwowe.

Od 43 lat 76 razy wyszczególniona prz«f cesarzy, królów, książąt itp. Rękojmia 
dla konsumentów pod względem uzdrawiających własności, doskonałości i ogólnego

pożytku.

P ie rw szy  1 J e(lV>iie p r a w d z iw y

Jana Hofia ekstrakt słodowy skoncentrowany.
Znakomity „rodek na suchoty, skrofuły, cierpienia piersiowe i silny kaszel z krwoto­

kiem połączony.

Słodowe preparaty Jana Hoffa wprowadzili w u- 
żywanie sami lekarze, zalecając je i ordynując po 

wielokrotnem wypróbowaniu.
Od 43 la ł osiągnięto przeszło milion zadowalniających rezultatów.

Do p .  JA N A . H O F F A  , c. i k. nadwornego duslawcy domów panujących z całej I 
opy, c. k. radcy, właściciela 7(1 najzaszczytniejszych odznaczeń i orderow itp., w 

B e r lin ie  i W i e d n i u ,  S i a d t ,  G ra licn , B ritnnerstrnsse  8.
Przesyłkę pańską otrzymałem i dziękuję za nią serdecznie. Zarówno ekstrakt sło­

dowy jaz: i czekolada słodowa oddały mi znakomitą przysługę, gdyż wzmocniły żołądek 
I mój tak dalece, że używanie pańskich preparatów najusilniej pacyentom moim zalecam.

l i r .  F r itz  T iite l, lekarz prakt. w Szwerynie.
Zdrowotne słodowe piwo Jana Hoffa i słodowa ozekolada podziałały oudownie, gdyż 

od ozasu używania tychże polepszył mi się znacznie sen i apetyt a odwiedzaiąev mnie I 
dziwią się m >jej cerze, która była dawniej blada i przejrzystą niemal, a obeonie pierw | 

| tną swą barwę odzyskuje, czuję się tak wzmocnionym iż spodzie sięwam wkrótce rozpocząć 
znow praktykę lekarską. l i r .  Ite isz , lekarz w Samborze.

Pierw sze i  je d y n ie  p r a w d z iw e

Jana Hoffa zdrowotne piwo słodowe.
najlepszy zdrowy napój dla osłabionych, cierpiących Da żołądek i suchotników.

Od 43 lat (sinienia przeszło 1.000,000 wypadków powrotu do zdrowie.

P ie r w s z e  i  j e d y n i e  p r a w d z h e e

Jana Hoffa piersiowe cukierki słodowe.
P raw dziw e ty lko  w n ieb iesk im  p ap ie rze . U su w ające  flegm ę. Je d y n ie  i n ieocenione 

przeciw  kaszlow i, chrypce , zaz ięb ien iu  i c ierp ien iu  o rganów  oddoohow yeh.

słodowych preparatów Jana Hoffa na prowincyi z Wiednia- słodowe 
1 1 P i L i  X  piwo zdrowia, ze skrzynką i butelkami; 6 butelek złr. 3.88, J8 butelek 
sir. 7.32 28 butelek złr 14.60, f,8 butelek zlr. 20.10, ’/* kilo słodowej czekolady *-.".40 | 
II. 1 60 111. i  złr. Przy więszych zamówieniach daje się odpowiedni rab,.t Cukierki 

lodowe i  woreczek 60 et., także 30 i 15 ct. woreczek Preparowana słodowa mączka ula 
Zieei i złr. Skoncentrowany ekstrakt słodowy 1 flaszka i złr. 12 ceut. i 70 centów. 

Gotowa słodowa kąp el 80 centów.
T e le fo n u  K r .  k t ó r y  je s t  p o łą c z o n y  ta k ż e  z  d d ls z e m i  l i n i a m i .  N iże }

Z lr . n ie  w a s u ła  s ie  o b ś tU /u n k ó w . —  D o  n a b y c ia  we. w s z y s t k i c h  a p te -\ ć  zer. n ie  w ysyła , siec ousteUanki _ . .
'ka-rh, d ro y u e ry a c h  i  w iększych  d a n a  fach.

a p tc -  
541 12 12 I

S k ł a d y  w  K r a k o w i e :  w aptekach: Konstantego Wiśniewskiego, F. Grale- 
Iwsklego P. Krok.uwioza , W. Rodyka A. Sibdleckiego, E Stokmara, J. Wiśniewskiego: 
1 droguerya- w handlach korzennych: Jana Janigi, Edwardę Fuchea, Stanisława Feintucha.

Według orzeczenia
Towarzystwa lekarskieqo Krakowskiego

odpowiadająca w  zupełności 
wodzie natu raluej z Francy! ?>pi owadznnej

GRAN De -G R IL L E

(tańsza o 50 Y- od naW alnel)

wyrobn

konc. Zakładu fabr. wód mineralnych sztucz.
pod kontrolą Komisyi przemysłowej 

Towarzystwa lekarskiego Krakowskiego

K. RZUCA i CHMURSKIW KRAKOWIE
w łaściciele Zakładu.

J iro szu ry  i  cennij.-i ro zsy ła  się frnr.co.
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FRANCISZEK CEMBRONOWICZ
m a j s t e r  s z e w s k i

w  K r a k o w i e ,  u l i c a  ś w .  T ° n a a s z a ,  2 1 ,
filia ulica Floryańskaj L. 1 j 15̂

polec* w doborowym zapasie

obuwie damskie od 3 złr. 25 et., 
od 4 zb. 25 ct. i wyżej i dziecinne, wja_

Hisnego wyrobu z najlepszego mateyjaju 
F.eparaoyą obuwia i kaloazy uskutecznia się szybk, , ^

D l a  e k o n o m ó w !
Najnowsze patentowe wagi pomostowe

na których można ważyć w8^*™ le P o d m io ty  bez użycia oiężarków.
S iła : 10.00(1, 7.500, 6.000, 5.000» 4,000, 8.500, 3.000, 2.5C0 Kilogr.

Zmn. oenj  : 850.—, 750.—, 600.—, 500.—, 400.—, 375 550.—, 325.—
Najnowsze patentowe wagi bydła

na których można ważyć wszystkie przedmioty bez użycia oiężarków. 
S iła : 2.500, 2.0*0 1.500, l-250j_. luop, 750 Kilogr.

Zmn. eony * 300.—, 2 5 0 .- ,  200.—-̂  175.—, JCO— ., i 25-_

Najnowsze patentowe wagi deeimalne
na ktćryeh można ważyć wszystkie przedmioty bez n^yoia ciężarków.

S iła : 2.500, 3,000,__ 1.750, 1 son, 1.250, 1 OOg^ 75°- 500. Kilogr.
Zmn. oeny I 130.—, 120.—, —, 85.—. 75.—, 65.—, 55. , 45.-120.—, ioi)._

S iła : 250,
85.-
150,

75.—,
100, 50 Kilogr.

Zma. ceny ; 3b _ 22 18__  K  .

Najnowsze patentowe wagi ści*o#e
*  P °d w ó jn ą  tabe lk ą .

Siła : 40, j g i_  gO^  15, 10,____ 5 . 3, % Kilogr.
Zmn. ceny : 35.—, 28.—  20.—, 17,—« y ą —, 12.—, 10.—, 8.—•

W szystk ie  oceckow ane (10 la t  zapew n ien ia ).

L .  B u g a n y l  &  c o m p .
e. 1 k . sk a rbo w y  i k am era ln y  dostaw ca , 979 11 12

W lE ty  t S e ite rs ta tte , N r  12 , H ofgew dlbe, W IE N .

W yszły z druku

r a i j

AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI
Tom XIV (o 547 str.) obejmujący:

Bystroń J. Katechizm Ledcsinj w przekładzie litewskim, z wy­
dania wileńskiego 1005 r.

* f e z i e i i i c k i  M . Wpływ klasycznych poetów rzymskich na Jana 
z Wiślicy i ślady ich w jego utworach.

K alina  A. Studya nad historyą języka bułgarskiego, część I. 
Cena 3 złr. 50  centów.

SKŁAD GŁÓWNY 1566 s o

w księgarni Spółki Wydawn’>czej Polskiej w Krakowie.
W y ra b ia :  p ł y t y  c e m e n t o w e ,  k r a i k i  k e t o n o w e  

d o  b u d o w y  s t u d z i e n ,  r e z e w o i r ó w ,  d o ł ó w  k l o a *  
e z n y c h ,  r y n n y  b e t o n o w e  d o  k a n a ł ó w ,  k a «  

\  n a l y  r ó ż n y c h  w y m i a r ó w ,  m u s z l e  p o d  
r y n n y ,  s c l i o d y ,  p r z y k r y w y  '■ »  m n r -  

t  )  k i  i  s l u p y  m u r o w a  w e ,  p i y t y  g z y m -
A .  ^  U ł  s o w e ,  z b i o r n i k i  n a  w s z e l k i e

*tłf*n  w  d e e z e ,  b e t o n o w a n i a  s i e n i ,
c h o d n i k ó w ,  s t a j e n  itp.

Ma na składzie : 
t i e m e n t ,  w a p n o  h y d r . ,  
r u r y  s t e i n g u t . ,  p o s a d ź -  \  
k i  m a r m u r o w e  i  s t e i n g u t o -  <
w e ,  k l o s e t y ,  p » s o * r y .  z a m k n i ę - ^ ^ ^ p A /  
e l a  h e r m e t y c z n o ,  z l e w y  k i i c h e u *  
n e ,  m a t e r y a l y  p r z e c i w  w i l g o c i  i t  p

M. ZIELENIEWSKI, Inż.,
firma pro to kóło w a na

K r a k ó W 7 O - r z e g ó r z k l ,  L .  2 3 .

tłu
t y

Dla dogodności P. T. Odbiorców umieściłem w handlu  Wgo P a n a  
«T. F i s c h e r a ,  l i n i a  A — B ,  i £ S l ^ ż j j ę ,  w której można w p i ­
sywać wszelkie zlecenia. ir,4ł 4 0

B r e b r .  m e d a l  z a s ł u g i ,  W l . r t e ń  1 8 8 8 .

E N D i H O R N

F A B R Y K A

wyrobów ś lis a rs k ic li i konstrukcyj żelaznycli
w  W iedniu, III., A p o s te lg a s s e ,  Nr. 2 6 —3 2 ,

dostarczają wyrobów wszelkiego rodza ju  konstrukcyj żelaznych do budowli jak  : 
konstrukeye wiązania dachów, świetlmki, schody, w erandy, żelazne schody krę­
cone, poręcze, balkony, kraty  dachowe, kraty do okien i drzwi, wszelkiego ro ­
dzaju okucia do drzwi i okien podług rysunku  i w każdym siylu : żelazne okna 
dla fabryk, szop i s ta jen ;  b ram y posuwające się po szynach, paten tow ane żalu- 
zye stalowe najnowszej konstrukcyi z przyrządem zwijającym je , zasłony m echa­
niczne, kapy kominowe, kuchnie angielskie rozmaite co do wielkości i w ykona­
nia —  kraty grobowe, latarnie i krzyże —  nitowane i walcowane dźwigary  (Tra- 
verse) w każdym  profilu, szyny kolejowe do budowli, lane słupy żelazne, rury 

do wychodków, poręcze do schodów i t. p.
Ola pp. ślusarzy wykonywają projekta i kosztorysy i podejmują się robót pod 

korzystnemi dla tychże warunki mi. 157 22 52
Korespondencja w języku polskim, niemieckim, francuskim I rumuńskim

Telegramy: „EM>UOR\” H i e n .  T e l e f o n  7 G « .

N a j t a ń s z y  s z t u c z n y  n a w ó z

M ąkę fosforanowa lliomasaV £ c
dostarcza wagonami po 10.000 klg. i częściowo 
workami po 100 klg. po bardzo niskiej cenie

Agencya dla Rolników 
S. Mlteuctelego

w  K ra k o w ie , R y n e k , L . 31.
Oenniki na żądanie franco. 1534 3 8

Rzepa pastewna
śc ie rn ian k a ,  nasienie świeże i pewne, 

l i t r  1  z l r .  poleca 1335 6 10

J. B u is ie w ic z
skład nasion w Bochni.

S. KUPFERMANN w KRAKOWIE
. n lio a  G ro d zk a , L . 9,

vis a V1S Au bon Marckć , poleca swój świeżo 
zaopatrzony

Magazyn strojów damskich
koronek, haftów, mat ryj wełnianych i jedwa­
bnych u» Buknie i okrycia i p r z y b o r y  do 
tychże, jakoteż e n i o n  >u o  d n i  o r s k i  z wiel 
kim wyborom go:owych k a p e l u s z y  w ie -  
d e ó 8**'®**, d a m s k i c h  i  d z i e c i n n y c h  

aż do najmłodszego wieku. 160y 4 10

W 11
l8*fl do tartaku parowego 12 o
znąjda umieszczenie w biurze Świ­

derskiego w Tarnowie.

C. k. austryackie kolej® państwowo.
W Y C I Ą G  Z  H O Z b Ł A i n  . 1 A  * 9 1

w a l n y  o d  1  e z e f # C t t  1 8 9 1  r .

Odjazd z Krakowa (P°dflórza):
5.14 rano pooiąg osobowy z Podgórza - Płaszowa 
5.29 ,  „ „ z  Podgórza - Bonarki . p ,j
2.05 po południu pociąg mięszany z Krakowa fkolej łoinocnaj 

osobowy z Podgórza-l\a8ZOWa
z Podgórza-B onark i

2.44 
3.03
9.00 rano pociąg mięszany z Krakowa [kolej północna] 
F'37 .  „ osobowy z Podgórza-Płaszow a

do Oświęcima, do Wiednia.

z Podgórza - Bonarki

do Bielska, Żywca, Zwardonia, 
\ Wiednia, Bndapesztn, N. Są- 
l c za , Orłowa, Chyrowa, Stryja.

• do Źywoa , do Mszany dolnej

do Nowego Sąozs , Chyrowa. 
Stryja.

4.15 po południu pociąg „ ,obowjr « k , A on rkolej K **Ia Lud.
O.UU n „ B n * PodyGTSm .
5.13 „ „ n n z Podgórza ■ Bonarki
6.55 wieczór pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna]
7.32 „ n " osobowy z Podgórza - Płaszowo
7.55 „ „ ,  z Podgórza - Bonar1-1 t

Przyjazd do Krakowa (Podgórze):
3.42 rano pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki 1
5 56 B n „ do Podgórza-Płsszowa . I ze S try ja , Chyrowa, Nowego 
6.02 „ n mięszany do Krakowa [kolej Półne0.Pal i Sącza.
6'30 ,  „ osobowy do Krakowa [kolej Karol' wlk®l ’
9.23 przed południem pooiąg osobowy do Podgórza'® 01 *rBi \  I  
9-36 „ „ n do P o d g ó rz a -P ^ w a  H

1020 przed połud. pociąg osobowy do Podgórza-Bon^k* \

5  :  mięszany ^ o  S o w l l k S  Pćł-i.] [  z Wiednia , z Oświęcima.
*1*14 „ n n osobowy do Krakowa [fcolej
3 56 po południu pociąg osobowj do Podgórza - Bon*rki i z Budapesztu, Wiednia ' Zwar-
4‘j l  „ „ „ „ do Pockgorza-Płaszewa > d o n ia , Żywca, Bielska, Stryja,

,  mięszany do Krakowa [kolej. J Chyrowa, Orłowa, Now. Sąoza
8.30 wieczór pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki 1
°-46 „ „ » dc Po ■górza-Płaszowa , >z Oświęcima.
9-38 b „ pospiesz, do Krakowa [kolej K. Ludwika] J

Odjazd z Tarn<*wa:
4.46 rano pociąg mięszany do Orłowa, Kuszyo, Suchy> ^ywca.
9 n .  osobowy do Chyrowa, Stryja.
1.43 po południn pociąg osobowy do Orłowa, ChyroW»> Sbyja, Nowego Sącza, Dobry.

Przyjazd do Tarnow a:
12.15 w nocy pociąg mięszany ze Stryja, Chyrowa.
11-12 przed południem pociąg osobowy z Orł“wa, Dobry, Nowego Sącza, Stryja, Chyrowa.
7.40 wieczór pooiąg osobowy z Koszyc, Orłowa, Żyw«», ®tryja, Chyrowa.

Czas podany jes t według zegsru peszteńsklego,
Rozkłady jazdy w formaoie kieszonkowym n«być można P° °enia 5 cent. we wszystkich

o. k. anstr. kolei państwowych lab u konduktorów. 1394 n

ŚMIEROZONKA
zakład kąpielowy wód 

siarczanych
najprzyjemniejsze miejsce dla wy­
poczynku, tuż przy Czerwo­
nym Klasztorze nad D u­
najcem, u stóp uroczych Pienin, 
w pobliżu Szczawnicy, posiada w y -  
śmienitą restauracyę, bar­
dzo wygodne pokoje gościn* 
ne, wszystko po cenach bajecz­

nie tanich. 1586 2 4 
Wszelkich wyjaśnień udziela Za­

rząd dóbr w Czerwonym Klaszto­
rze, poczta Sublechnitz na Spiżu.

Lwów, 21 stycznia 1S88 r
Wielmożny G. Hofstatter w Budapeszcie.

W załączeniu przesyłam należytość dla wyró- 
w.iama bańskiego rachunku Zarazem nadrnie 
ma n, ze nadesłane mi czerwone wino Erlanei, 
które na es?.ło tutaj zupełnie zma-zmęte, jest 
bardzo dobre. Tt uszaaow&niem

D r. P r  a  n  Cisze/,- S m o lk a , 
Prezydent austr. Bady Państwa wł. r.

Przemyśl, 18 października 1887 r.
Szanowny Panie Hofstatter!

Ninieiszem upraszam P ara  uprzejmie i usilnie 
o łaskawe szybkie utdeslauie Pańskiego specyal- 
uego lekarstwa 25—30 butelek starego tokajskie- 
go wina dla mojej żony. Wczoraj właśnie wypitą 
została ostatnia butelka tego drogiego żywiołu 
bez mojej wiedzy, dlatego pospieszam z wysła 
uiem nowego zamówienia.

Z szacunkiem 
J ó z e f  H o lu b a rs  wł. r.

Biały Kamień. 22 października 1890 r.
Wielmożny G. Hofstatter w Bui apeszcie.

Posyłam przekąsem pocztowym należytość ra­
chunku Pańskiego z 25 listopad® b. r. Beczkę 
otworzyłem i jestem z wiua zupełnie zadowolo- 
nyin, gdyż jest eiyste i dobre.

2  s*4C«nkiein
J ó z e f  l l ie d l,  o. k. poeztmistrz wł. r.

Powołując się na powyź*ze otrzymane podzię­
kowania, tudzież wiele maye których z powo­
du interesu handlowe?? nie mogę ogłosić, ró­
wnież aa przyznane mi 4 odznaczeniami, m ia­
nowicie w Pary**1 “ #ty m ed a l, w L in -  
cu z ło ty  w® | w  K o lo n ii  n R . 
sreb rn y  m edal i w S a lzb n rą n  s re ­
b rn y  nac*!®'’.’ mam zaszczyt zwrócić uwagę
Szan. Pnblicznośei na tę okoliczuość, ażeby w 
razie zapotrzebowania praw d z iw ego  n a -  
tnralneis« w in a  w ęg ie rsk iego , ze­
chciał* g° zażądać zawsze od hurtownego h a n -  
j j u  w in  G . lło fs łtaU er w Budapeszcie- 
gteiubrueh. Moje wina są do nabycia w pier­
wszorzędnych handlach win tudzież w aptekach 
kraju i zagranicą. 586 18 20

li wysokim szacunkiem
O. H o f s t a t t e r

hurtowny handel win, Budapest-Steinbruch.
Skład materyałów budowlanych i fa ­
bryka wyrobów betonowych i płyt ce 

mentowych

Romana SilberbaCha
w  K L ra lŁ O W le

róg ul. Sławkowskiej i św. Tomasza, L. 10,
n a p rze c iw  Cfrand T lo telu  poleca

Portland oement opolski marki F. W. Grundmant., 
IfczakowleckI, wltuowiaki i podgórski marki Li­
ban, wapno hydrauliczno z Perlmooi i Kufstein, 
gips murarski i -zeźbiarskl oegłę ’ glinkę ognio­
trwałą , rury i posadzki stelngutowe z fabryki 
JO księcia Lichtensteina, łupek angielski, fran 
cuski, płyty izolacyjne, imołę gazową, oraz wszel 
kie materyaly w zakres budowniotw: wchodzące.

W ykonyw a również p o k r y c i a  d a ­
c h o w e  I n p k i e m  s z ł ą s k l m ,  a n ­
g i e l s k i m  i  f r a n c u s k i m ,  t ł a  
c h b w k ą  i l o b l o n ą  i  z w y c z a j n ą ,  
p a p ą  o g n i o t r w a ł ą ^  1390 12 25

MĄKI z KOSGI
parowane lub preparowa- 
ue kwasem s i a rk o w y m ,  
mąkę rogową, supertosfa-
t y  itp., odznaczone na wielu wy 
stawach, dostarcza według cennika 
z zaręczeniem podanej ilości pro­
centowej azotu i kwasu fosforowe­
go, Parowa fabryka spodium, mą­
ki kościanej i sztucznych nawo­
zów B. Schonberga i Frankla w
Krakowie. Z s m ó w i e e l s .  przy­
syłać n a le ż y  a lb o  d o  Ageucyi 
dla Rolników  Wgo S. M i. 
kuckiego w K ra k o w ie ,
Rynek, 34, lub do podpisanych
B. Schdnberg i Fr&nkel
1482 Kruków, ul. Mostowa, 6. 6 0

W aine dla Rodzieów.
Park Dra Jordana

i kilka uwag o wychowaniu
napinał

B o le s ła w  F iliń sk i-  
Z portretem założyciela parku, widokiem par­

ku , kopię obrizu A. Piotrowskiego „Zabawy 
dzieoi*, wierszem p. J. „Marsz uułku Krakow­
skich dzieci” i 9 wizerunkami i żyoiorysami zna­

komitych Polaków. 1584 3 4 
c . e n a  7 B  o e a t ó w .

De nabycia we wszystBoh księgirniaob.

Kupna. Sprzedaże.
Mająt.r k ,  w Tarnowskiem, wyżej 500 mor­

gów, z dobremi budynkami, inwentarzami, do 
sprzedania lab zamiany.

R a m ie n ic a , nowa, przy rogatce. II pię­
trowa, z ogrodinam Ea 8500 do sprzedania.

W illa ,  przy Krakowie, i do 30 morgów roli, 
z dobremi budynkami, do sprzedania.

K am ien ica , nowa, na przedmieściu, front 
o 7 oknach, za oenę 7500 do sprzedania.

R om , parterowy, nowy, z ogrodem, na przed­
mieściu, za 11.000 złr. do sprzedania.

M a ją t e k ,  w Bocheńikiem, 280 morgów z 
lasem , z dobremi budynkami, inwentarzem, za 
cenę 21.000 złr. do sprzedania.

O ferty : L .jK ra sn sk i, Agencya, M a ­
ły  R y n e k  , Li. t t , który poleca do kupoa 
m -jąt -i, i amienioe, pałacyzi, oraz wszelką l i u ż -
1 .0  d o  d y e p o i j o y i .  J g l g  f  4

bez opakowania

w o z a m i  k r y t e m f
w obrębie miasta i koleją, podej­

muje się 1447 4 6

H. M entielsołm
dom spedycyjny przy oworcu ko­

lejowym w Krakowie.

Od września 1891.
U m ieszczen ie  d la  uczn iów . Opieka
staranna i odpowiedni uozór męski, warunki 
przystępne. O soby , dłuższy ozas zostające w 
Krakowie, oraz uczenn ice  znąjda tamii 
umieszczenie. U lic a  P o s e ls k a ,  Ł .  1 9 .

Zgłoszenia listowne podoz- wakaeyj [,od lit. 
M . 8 . ,  ulica Grodzka, L. 13, II p. 1459 4 4

Młodzieniec
z ukońozoną VI klasą gimnazyalną , znajdzie 

umieszczenie .zko 1601 3 S

u c z e ń
w aptece A. FoltyMiep w M o iie .

W  Zakopanem
na starej P o l a n i e , d o  w y n a j ę c i *  
d o m  o  4  p o k o j a c h .  1 k u c h n i ,  
% p i w n i c ą  i  d e l f i n  o g r o d e m .

Wiadomość: S. B . , ulica Krzyża, 7, 
I piętro, od godz. 10— 12. i»os 8 s

B i l a r d
w bardzo dobrym stanie, z powodu zwinięci: 

interesu do  sp rzed an ia .
Bliższa wiadomość przy n i. G rodsk ieJ  

Ii. 30, w  K ra k o w ie , 158) 3 l

F o l w a r k
w powiecie Łańcuckim, około 70 morgów, z mu­
rowanym, wygodnym domem mieszkalnym, wy- 
starczającemi budynkami gospodarozemi, z ogro­
dem kwiatowym , owocowym i warzywnym , z 
inwentarzem żywym i martwym, jest z powodu 
zmiany stosunków famiiijnyeu z w o lne j rei­

k i do  sp rzed an ia . 
Pośrednictwo wyklnezone. 1371’ 3 3
Bliższa wiadomość u Wgo Pana H a s n U B t  

c. k . n o taryu sza  w  Ł ań cu c ie .

B I T L I O N
Nr. 00. z truflami Lńiogr. 
Nr. I. wyborny k'logr. 
Nr. II. doskonały ailogr.

7  z ł r .  5 0  c t ,  
6  z k r .  5 0  c i ,  
5  z l r .  5 0  e t .

Bulion z samych kur i jasny
podkowa pół kilogr. . . .  4  z ł r .  9 0  e t .

EKstrakł mięsny w .puszkach jak L iM t
puszka 1 kilo. 7  z ł r .  5 0  c t . ,  puszka */» ł i i° 

S  z ł r . ,  puszka na próbę 1  z ł r .
Bryndza górska, doskonała,

fazka 6 kilogi. P  m ir. MS c L  
Wmiyetko wyrobu Kaim wrj Matozyńskiej, 

s p rz e d a je  Z a r z ą d  I *  w o n i  L a p s z y n  o s t. 
poczta B r z ę k a n y .  14v2 8 20

Rolnik
praktycznie i teoretycznie wykształcony, w śre­
dnim wieku, szuka posady od 1 lipca k  r- ua 

stół w Galio ri lub Króleitwie. 
Zgłoszenia w B iu rz e  kom is, infol*. 

W ł.  J aw o rsk iego  w K -ak ® w te , przy 
ulioy Grodzkiej, L. 39. 1607 3 3

<X> CS
O 'g
S-M -3 e s-
3 ^ '2

. £  c m
CS Ph ca
5 .2

i b s z  u M i N r c n r r  i
Kto ohcb palić rzoczywlścle dobro I zupełnie nieszkodliwe paplo'***/, nloofi fcap«j( 

T U T K I  ( G 1 Ł Z T )  M I £ K . Ł £ J O N E  ł  «

S .  Y I E R D S Z - n r i E M O J O W S K I E G C
Lw ó w , T e a tra ln a , S. K ra k ó w , sak *e,I®,,'e ’ " * •

C enjf b a rd zo  n isk ie - 
W *  l O O  s z t u k  o d  I f l  o e n t ó w .  ^

Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. — Opakowanie gratis. Pr*y ®dB!°r** 
5000 Koszta transportu ponosi fabryka. 853 o PO

Portland  Cement,
G i p s  m u r a r s k i ,
W a p n o  k u f & z t a t h s k i e .
R u r y  k a m i o B k o ^ ® ?
P o s a d z k i  4 ®t e in g « f . ,
R y n n y  b e t o n o w e *
P a p ę  d a c h o w ą *
C eg łę  sz»n*otoW łl»
P i e c e

w ogóle wszelkie 
materya ly  budowlanie
□ trzym ojo  n a  sk ła d z ie  i sp rzed a je  b a r  

dzo tanio

, . N a d g r o t o i d
z piaskowca, marmuru, granitu i ajen/tu,

P ł y t y  n a  k a s y  £
z marmurów krajowych i włoskich, w 

różnym kolor*<5
1 Posadzki

G r o b j r familijne,
IF i g u r y  kamienne, t  terrakaty i z gipku 

dla kościołów, cmentarzy i galonó#,
Reperacye i odnowienie

Istarych, uszkodzonych figur i wyrotmw
 I  ___  alabastrowych

A c i o l f  H o c ł l S t i m
majster kamieniarski, skład materiałów bndtwianich i fabryka wyrcuów Htunowęcb,

K r a k ó w ,  u l i o a  r i o r y a d s k a ,  3 8 .  n e o  7 20



6 Nr. 147. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 2 Lipca 1891.

I
powodu nagłego wyjazdu nie mo 
gąc ze w szystkim i, sercu mojemu 
drogiemi Osobami i Znajomymi się 
pożegnać — przesyłam niniejszem 

wszystkim  serdeczne słow a po­
żegnania z p rośbą  o łaskaw ą  
pam ięć.
1633 l Julian  Peiper.

I J c i s e ń z V lab VI klasy szkół śre­
dnich , mogący przygotować 

ucznia I klasy scknły realnej do poprawki z ję 
zyka nien.ieetiego, przepędzi przyjemnie waka- 
cye na wsi w domu obywatelskim- Osobiste zgło­
szenia przyjmuje f c a n c d o r y a  s z k w ły  a  
tw .  B a r b a r y  w  K r a k o w ie .  1632 1 3

Kamienica dwupiętrowa
z oficyną, blisko plant położona, przyno­
sząca 6 / i % ,  je s t do sprzedania.

Bliższych wyjaśnień udzieli p. Michał 
Gołąb, ul. sw. Marka, 5, parter. 1628 i  3
g I n a u ty  X|BN ‘8|*oąBJ)ł *  4991
-IMBjąjBD f D[pu«q m ein izozseiuiu jssruiąoiłsn 
aizpf*uz ‘ ucujS Bs«ją jjj qnj j[ eaozsuoąn z

U zdoln iony in ży n ier
oraz

m ajster uzdoln iony w robo- 
tseb  betonowycb, którzy ju/.[raz byli 
przy robotach fortyfikacyjnych i te 10- 
boty z dobrym  sku tk iem  w ykona li , są 
do jednego  przedsiębiors twa w Galicji  

poszukiwani. 1635 l  3 
Oterty, z uw ierzytelnionemi odpisami 

świadectw, wraz z podaniem  wysokości 
i ą Ja n e g o  wy n ag ro d z en ia , pod ad r  W .  
P . do A dm in .  ,N. R e fo rm y1', ędzie też 
bliższe szczegóły udzielone będą.

Warszawska Pracownia gorsetów Mó la Sirene'
K raków , Grodzka 31.

Otrzymaliśmy z Paryża modele na nowy spo 
sób kroju i szycia gorsetów, które bardzo pocieniają 
i robią artystyczną i elegancką figurę.

Łeniuszkl po 3 zlr.
Na obstalunki z piowincyi uprasza sic o podanie miary : I. obję­

tość góry, 
do pasa.

Ii. w pasie, III. w biodraeb ■ tV. długość z pod {ramion
1356 8 10

l y n  wodny, turlow o-w alcow y, o sile 40 M ,
w Wadowicach 1622 8

w bliskości stacyi kolejowej, kompb tnie urządzony, z 10 
morgami gruntu i ogrodem, z powodu trwałego nieu­
stającego dopływu wody dający się użyć do każdej innej 
większej gałęzi przemysłu, pod bardzo przystępnemi wa­
runkami ze względów familijnych d ©  S p C Z C d it l l ia  
lub w y d z i e r ż a w i e n i a .  — Łaskawe Zgłoszenia 

pod lit. • do Admin. „N. Reformy".

Staeya kolei 
Muszyna-Krynica
z Krakowa 8 g. 
Ze Lwowa 12 g. 
Z B. Pesztu 12 g.

C . h .  Z a k ł a d  z d r o j o w y

KRYNICA W miejscu 
poczta 3 razj dnia 

telegraf, 
a o t e k j

N u w1 Rapid Safety Nr. I I I  
N ew  Rapid Safety N r. I 
New Rapid Safety Nr. IV  
Sparkbrook Special Safety 
Sparkbrook Safety Nr. I

Warunki wypłaty 1/3 2

R O W
z gumą Cushion Tyres złr. 320

...........................................złr. 280

...........................................złr. 270
7 gum ą Cushion Tyres złr. 320

...........................................złr. 260
góry, 10 złr. miesięcznie.

H. NIEMETZ
mechanik i specjalista

Kraków, Sukiennice, 30,
poleca. Szanownej Publiczności

bicykle angielskie.
33 R Y:
Sparkbrook Rekord S a fe ty .....................................
Broks Special S a f e t y ...........................................

M T o u r l iŁ l w l e d e ń a k l e .
Universal S a f e t y ........................................................
Diamand Safety itp.

— Gotówką 10% rabat i franco do

złr.
zJr.

21f
18(

złr. 13f

każaej stacyi.
K ap u jący m  areua i in stru k to r gratis do ńyapoiycyl, i s s s  10 12

P o napraw wszelkiego rodzaju parow y warsztat z zagranicznym i specualistami.

Najpiękniejsza pamiątka
ozdobiona 22 illustraeyami pragskiego 

1 . k ładu B u sn ik a1
książka pamiątkowa z uroczystości 

J U o i e n ib  z w ł o k

ADAMA MICKIEWICZA 
n a  W aw elu .

Książka ta zawiera na 144 stronach wszystkie 
mowy wygłoszone v Montmoieney, Zurychu, 
i Krakowie, najdokładniejszy opis sprowadzenia 
i złożenia zwłok wiemoza, nazwiska wszystkich 
delegatów na pogrzeb, bibliografię obchodu 
wykaz wieńców i t. d.

(Dziełko w całej polskiej prasie odznaczone 
powszechną życzliwością i uznaniem.)

Do nabycia we wszystkich księgarniach po 
-SU « e n t .  r.n e g a c m p l A r z  z  w y k  t y ,  
1 z ł r .  z n  w e l i n o w y .  Z przesyłką poleco­
ną o 20 o nlów wyżej. 1526 5 25
Skład giowny w drukarni Związkowej 

w Krakowie, 
l a p n e d a ż  p o j e d y n c z y c h  e g z e m -  

p l n r z y  w  A t ł i n i n .  „ S i .  I t e f o r i u y " .

G. Gebethnera i Spółki
w K ra k o w ie

poleca
B o l t r z y A s k l  M . Dzieje Dolski w zarysie, 

wydanie trzecie. 2 tomy 6  z ł r .
t  r n w l o j . f l a r l o n .  Sant llario, powieść, 

przekład z angielskiego M. Faicnskiej. 
1 z ł r .  2 0  < n t .

B i d o  u O . Jezos Chrystus, w przekładzie ks 
biskupa Kossowskiego. U z ł r .  5 0  c t .  
Dotychczas wyszedł zeszyt I—VIU po 2 8  
c n t . ,  z przesyłką 3 3  c e n i .

l i o ł o m y j a k a  k s i ę g a  p a m i ą t k o w a  
ku uczeeniu setnej roozn y ogłoszenia 
kouetrtiu-yi polskiej z d jia  Trzeciego Maja 
179z r. s  z ł r .

K o w e r t i k a  Z o f i a .  Rózia, powieść. 2  z ł r .  
1 0  c n t .

L a n c k o i o L i a k i  K a r o l  h r .  Miasta Paui- 
filii i Fizydyi, wydane przy współudziale 
Gr. N*emu.JB& i 83 Petersena. Tom I. Pam- 
filia z 2 mapami i 2 planami kolorowa- 
nem i, 81 tablicami rytomi ua miedzi i 
114 ’i/cruniam i w tekście. 5 0  z ł r .

O d r z y  w o l a k i  S ł o w o i n i r .  Zabytki prze- 
mywa artystycznego w Polsce. Zeszyt I.
: II. po 1  d r .  2 0  e n t .

P e l c z a r  J ó z e f  k z .  Kazania na niektóre 
święta Na|św. Maryi Fanny. Część II. 
1  z ł r .

P r a g  jB u I o b I a w . Lalka, powieść w trzech 
tomaob. 5  z ł r .  6 0  c n t .

R e m b o w s k i  A. Kazimierz Wodzieki jako 
myśliwy. 1  z ł r .  4 0  c n t .

K o n i ł C i  L u d w i k a .  Romans profesora, po­
wieść. 1  z i  r .

T a r c z y ń s k i  J .  Straszna drużyna, obraz hu- 
culszczyzny z przeszłego stuleeia. 8 0  C t.

W i t k i e w i c z  Ś t .  Ha przełęczy , wrażenia i 
obrazy z Tatr, ozdobione 135 drzeworyta­

mi. 5  z ł r .  OO c n t . ,  w ozdobnej oprawie 
7  z ł r .  7 0  c u t .

Z u b r z y c k i  J .  8 .  Bazyliki średniowieczne 
w nkładrie rzutów poziomych, rozprawa 
arebitoktoniezna, 16 figurami na XI ta 
blieaeh 1 z ł r .  5 0  c n t .  1593 2 3

(w Gallcyl)
n a jo b fitsz a  sz cz a w a  źe laz ista .

Położenie górskie w Karpatach 590 metrów uad po w. ino. za.
Od stacyi kolejowej godzina drogi, znakomicie utrzymanej.
Ś r o d k i  l e c z n i c z e  : Obok klimatycznych warunków, kąpiele mineralne 

ziste., nader bogate w kwas węglowy, ogrzewane m e t o d ą  8 c l i w a r z : z  ( " ’ r - 1890 
wydano ich przeszło 35.000).

Kąpiele borowinowe, parą ogrzewane (w r. 1890 wydano ich 14.000). 
Dotychczasowa ilość gabinetów w łazienkach mineralnych została pomnoźuu^ • 

połowa gabinetów w łazienkach borowiuowych ogrzewa się parą , dalej, pi°i0 Kry­
nickiej i Słotwińskiej, żentyey, kefiru, gimnastyka w nowym na ten cel w parkn urzą­
dzonym budynku i t. d.

M i e s z k a n i a :  Przeszło 1400 pokoi z większym i mniejszym komfortom ume­
blowanych, z pościelą i usługą , po większej uzęeci zaopatrzonych w piece. „Hotel p0(j < 
3 różami” i dom gościnny „pod Zamkiem” służą do tymczasowego umieszczania osób 
świeżo przybywających.
W  m a ju , czerw cu  i  w rze śn iu  c en y  p o m ie szk a  A, ja k o  tez k ą p ie li  w f n Haze.

S p a c e r y : wielki park świerkowy z 7ygodueini ścieżkami, licznomi ławkami i 
miejscami do spoczynku i zabaw, rozliczne bliższe i dalsze spacery po równi i pu gó- 

, raeb, wycieczki w uroezą bliższą i dalszą okolicę.
Z a s p o k o j e n i e  p o t r z e b  i  r o z r y  w k l : Kilka rcstauracyj, kilka mleczarń,

2 cukiernie, wspaniały dom zdrojowy z salami balowemi, restauracyą , salą bilardową 
dla gier, kręgielnia, kasyno, 2 wypożyczalnie książek, teatr ze Lwowa, o kiestra zdro­

jowa A. Wrońskiego od 21 m aja, fotograf, sklepy i rękodzielnicy wszelkiego rodzaju 
] s głównych miast przybywająay i t. d.

Prócz stale przez cały sezon ordynującego lekarza rządowego B r a  K ° p r t a  
praktykuje 7 lekarzy. — FreKwenoya roezua wynesi przeszło 4500 osób.

W samem zdrojowisku znajauje się według najnowszych zasad umiejętności urzą- 
, dzony. c .  L .  Z a k ł a d  w o d o l e c z n i c z y  ( k y u r o p a t y c z n y )  p c i  kierunkiem 
speeyalisty B r a  E b e r s a  (w r. 1890 wykonano 24.000 procedur hydropatycznyoh).

Osoby, leczące się w o. k. Zakładzie wodoleczniczym, mogą znaleae pomieszczenie 
w świeio otwartym prywat, pensyouaeie Dra Eborsa, zastosowanym do potrzeb hydropaty..

Sezon otwarty od 15 m aja  do kodca września.
Na żądanie udziela wyjaśnień 866 5 6

c. k. Zarząd zdrojowy w K rynicy-

są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny do szycia |[jj 
na całym świecie. Skutkiem swej nader praKtycznej konstrukcyi nadają 1 
się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju robót; trwałość ich jest prawie 
nieograniczoną, a użycie nadzwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone 
są w urządzenia i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko 
w najnowsze i najstosowniejsze.

Oryginalne lmprovea

MASZYNY DO SZYCIA SINGERA
(z czółenkami obrączkowemi)

są najdoskonalszemi maszynami specyalnie dla szycia bielizny, 
sukien, dla krawiecezyzny i dla sporządzania ubio­

rów wojskowych.
kingera m aszyny do szycia (z czółenkami obrączkowemi) z przyrządem  do przenoszenia koła, 

jak niem niej najnowsze o ryg in a ln e  S ingcra m aszyny cy lindrow e są najlepszem i specyalnem i ma­
szynami dla szew stw a, to rb ia rs tw a , siodlarstw a i dla wszelkich innych podobnych celów przem ysłowych. G łó- 
wnemi ich zaletami są: prosta i odpowiednia konstrukeya, znakomity m ateryał i jak najtroskliwsze wykończenie 
wszystkich części składowych, na czem opiera się niezaprzeczona trwałość m aszy n , szybki łatw y ruch, niezró­
w nanie piękny szew (t. z. perłow y i ozdobny).

O ryginalne M aszyny do szycia ftiugera znajdują się wyłącznie tylko na sprzedaż w handlu

w  O e n e r a l n e j  A g e n c y i

The Singer Manufacturing Compagny, New-York,
G .  Afeidiinger w K rakow ie, ulica Floryańska, 34. 102 18 32

wszelkie zaś inne, nadużyw ające im ienia „S inger" są tylko naśladownictwem.

C lów n y  sk ład  m ąk i kościanej i wszclk eh nawozów  sztucznych w ysoko procentowych.
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HO V
poleca

o f lc n lla tó w  p ryw atnych  z ehlubnemi 
świadectwami.

Poszn .nje : » u  > l« u ta  i  p r a k t y k a n t a
Ho han<il» galanteryjnego j p r a k t y k a n t a  
do Lsięgarni. I 393 25 0

Ma do sprzedania-' “t p t e k e  n i  prowiueyi 
i h i t i i d i - l  t o w a r ń *  c b  ,
rówuiei p v « rO z  w i e d e f i ^ k t ,  mało używa­
ny, i l a m d a u e r ,  pod pw y8t4p. warunkami.

®  „EISI
środek dla niszczenia grzybka drze­

wnego i osuszania wilgoci- 
Broszurki bezpłatnie. 1588 3 10 

Zarzad filii w Krakowie, ul. Gertrudy, 
L. 20, 1 pjętro.

Agcney a w Tarnow ie.

Nakładem księgarni K. Bartoszewicza (Kraków, ul, Szewska, 15)
wyszedł tom pierwszy dzieła

Księga pamiątkowa Konstytucyi 3-go Maja
Tom ten zawiera: a) dzieje przygotowani^ 'konstytueyi przez K ołłątija, Ignacego i S tani­

sława Potockich i Dmochowskiego; b) przedruki ośmiu najwybitniejszych broszur ówczesnych 
Kołłątaja, Staszyca, biskupa Krasińskiego, ks. .Jezierskiego itd.; c) utwory poetyczne dla prop^ 
gandy konstytucyi pisane ; d) najdokładniejszy i najobszerniejszy opis uchwalenia konstytucyi 
nrozmaicony charakterystyką głównych osobistości, ua podstawie wszelkich źródeł d r u k o w a n y c h
1 wielo rękopiśmiennych.

O o z x m .  I - g o  -fcoaaa-ia. (w wielkiej 800, str. 320) X z l r .  3 0  o n t ,
Tom drugi wyjdzie H k o ń c u  c z e r w c u  i zawierać będzie dzieje pierwszych miesięcy 

po uchwaleniu konstytucyi , spis posłów, nieznane materyały ze źródeł rękopiśmiennych, a wre­
szcie opis uroczystości, jakie w setną rocznicę odbyły się w (ralieyi, w Poznańskiem i zagranica-

N a k ł a d e m  t e j ż e  k s i ę g a r n i  w y s z e d ł  z e s z y t  p i e r w s z y

A l l m  portretów, rycin 1 wiMfiw, oiistócjcl się flo Konsifiiisji 3-y fiąja.
Zeszyt ten obejmuje 10 portretów głównych działaczy, 3 współczesne ryciny alegoryczne, 

widok sali sejmowej, dwie kopije współjzesiiycb ofrazów, przedstawiających chwilę ustanowieni'1 
konstytucyi, 5 współczesnyal widoków Warszawy, kopije medalów na" część konstytucyi wybi 
tych, podobiznę ówczesnej „Gazety Warszawskiej" i tytułu pierwszego wydania konstyim-yj, - 

Klisze wykonane w pierw3zorzę! zakładzie Hasnika w Pradze.
C e n a  X zeszytu 30 cut.

Z e s z y t  d r a g i  w y j d z i e  z  k o ń c e m  c z e r w c a .  1302 8 0

K t o  o ta c c  k n p i ć  d o b r z e  l e ż ą c ą  i  t r w a ł ą  m ę s k ą  l u b  d a m s k ą  b i e ­
l i z n ę ,  niech się uda wprost do f a b r y k a n t a

Franc. Derbohław
Wien, IX., Pramergasse, 22.

Tylko jako sam wyrabiający jestem w stanic dobrze leżącą 
bieliznę męską i damską z poręczeniem dobrogo materyału, 
po najtańszych cenach dostarczyć. Znaczną ilość uznań za 
dostarczoną bieliznę moie być w moim interesie przejrzaną.
Zamówienia z prowincyi załatwia pod zaręczeniem z całą 

sumiennością.
P roszę k a za ć  sobie n a d es ła ć  m ó j i l lm tr o w a n y  

c e n n ik  g ra tis  i  fr a n c o .  974 23 50

ff . STACHOWICZ
K r a w i e c  

cywilny i wojskowy
Kraków, Rynek główny, L. 30,

p o le c a  b o g a to  z a o p a t r z o n y  s k ła d  w s z e l­
k ie g o  r o d z a ju  420 36 104

U N T I F O n i ó W
jakoteż wszelkie artyku ły  

dla c. k. oficerów, urzędników woj­
skowych i cywilnych. 

O e n y  u m l ^ k o w a n e .

Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie

granaty, ametysty, tonaży moldawity, malacl
C z e s k a  a ^ e n e y a  827 31 120

Ferdynanda Hofmanna, ul. Grodzka, 26-

ty iłi

Ważne! ważne!

PIERWSZA AGENCYA MASZYN ROLNICZYCH
l ' K t U 1 K / < K k  t l . u i a ,

w Podgórzu, ul. Ręłcawlca, Ł. 159 lotoolt lroscloła).

poleca n »  sp ła ty  siewniki, m łocarnie, kieraty, m łynki (Backera), grabiark i ^Tiger i Hollings- 
worth), sikawki ogniowe, pompy, ru ry , trieu ry , locomobile, maszyny do szycia, oraz 
główny sliład mąki kościanej i wszelkich sztucznych nawozów wysoko procentowych.

C e n n i k i  1  p r b b f c i  v g  y « y ł a  B i ę  n a  ż ą d a n i e  * r a - t i a  1  f r * n o o  1492 6 0

<Jlów»y sh lad  m ąk i kościanej f w szelk ich  nawozów  sztucznych v r #o110 procentowych.

Pomimo wszechstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i ŁiezliozonyaL przetworów La tern polu, 
żadnemu z uich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat Istniejącego środka, którym jsat

Dr. Fryd. Lengiefa B iillN illll b r z o z o w y
dowodzi to więo prawdziwej wartości tego órodka upiększającego, wprost przez naturę samą aam dhn&so 
Balsam brzozowy Dra Fryd Leugsela badał wydział medyezny eesar. rosyjskiego minis^eryum s prof. Dr. 
med. liaspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu i profesor Fyeflueh w Londynie i w. szczególnie go za­
lecają. Balsam ten uzyskuje się za pomocą postępowania ehemioznego , które od at 3C uie uległo .-.ailrfej 
zmianie nsd-ijr h u  tyłaHtinh-. usuwania atarego nsskdrkfl, w miojsce ktorogo powstaje nas..erek sowy. od-. 
zaaoLając) się ni,i»u/)eiiczi swibzcsclą, niemniej gubi feź bezpowrotn.e wszelkie nieczystości skóry, plamy, 
piegi I zaczerwienienia, wygładza zmarszczki i piegi po ospie, nadając skórze niezrównaną gładkość, świeży 
i ożywiony koluryt- — Cena Balsamu hrzozowego 1 * ł r .  rfO e t .  za dzbanuszek.

Dcec, które po użyciu Balsamu br/.oz.owego zysknją uadzwyczajną dplikątn»ść, I onserwujo sió nadal 
za pomocą B r a  L E N G I I I L A  O P O - C ’K E M e 1  doza 0 0  c t . ,  i B r a  K E N t i l E L A  M l D Ł A  
B E I k Z B E ,  za sztukę 0 ( ł i ;*5 c e n t ó w .

Do nabyci;, vv każdej większej aptece, mianowicie : we Lwowie u Z. Ruekera, w Krakowie u Wik- 
toru Redyka, w Czornlowoach u Goliebowskiego nast. Mahl apt., w Tarnowie u Maurycego Adlera, w Biel­
sku u Alfreda Blumentbala i w drogueryi A. Haas. 939 12 0 I

Wyłączny skład na całą Galicyę i Bukowinę 
oryginalnego

C A R B O Ł I N E U M
które jako najlepszy środek do im pregnow ania drzewa 
przeciw wilgoci i tworzeniu się grzyba uznane zostało j

w handlu W. KRZYSZTOFOWICZA
w K rakow ie , A - U ,  3 7 .  1178 23 ° |

Przy większym odbiorze cena zniżona na złr. 20 za 100 kilo. 
Imitacya Carbolineum 14 złr. za 100 kilo.

Aparat
holenderski

do czyszczenia wina
ora*

kocioł miedziany
1]/* beczki zaw ierający ,  służący do pa 
rowoj łaźni i do wanny, m rlo  u ż y -  -aty, 
d o  i p r i e d a n i a  w  k a u t o r z e  f is -  
b ry k i c y k °ry i p r x y  ulicy F lo*  

r y a r t s k l ę j ,  5 7 .  1574 3 3

Bona, Francuz, i Guwernantka, Polka,
zn a jd ą  um ieszczen ie  1501 13 0

w Biurze Świderskiego, Tarnów.

% drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki brstói IjjfjafjtowsiiGch w RieUika. O d p o w i e d z i a l n y  y z a d e s


